
Mr. 192 Lwów, sobota 23 sierpnia 1924. Rok VII

CBN A ' REI  TMERATY : 
W eL-wawie miesięcznie Zł. 3 20
z dostawą do domu . ,  3 -50
nu prow in cji........................  „ 3 ‘50
za g r a n ic ą .........................  „ 5‘55

Cena pojedynczego egzemplarza' 
na całym obszarze Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dwo:C»~b

18 a r-
R :d a \ aja i  A dm ii tstraoja  

L w d w , S y k stu sk a  21.
Tel. w  dzień Nr. 24 —  od god*. 

10 wieczór 496.

MAK^ L U D . S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  I O W . W Y D . CZEK P . K. O. Nr. 142. 176. REDAKTOR NACZ.: A R T U R  W . H A U S N E R

P i l

Prxz£iw wydalaniu robotnikdw I ucinilei! plac.
ingerencja eząd s u przem ysłow ców .

K A T O W IC E , 21. 8. (tel. w ł.). D zisiaj k o ­
m isarz  demobili zaeyjny, p. T a rn o w sk i o d b y ł 
konferencję z p i , edstalwlcielam i p rzem ysłow ­
ców K om isarz stofeownie do in strukcji, o t rz y ­
m anych w czo ra j w  W arszaw ie, dom agał się od 
p rzem ysłow ców , aby za tru d n ili ro bo tn ików , 
k tó ry ch  Wjydalili z pracy o ra z  żąd a ł zan iecha­
nia stosow anej w kopalniach metody, przyjm o­
w ania ro bo tn ików  nb nowych w aru n k ach

J u tro  \v  tej sp raw ie k o m isa iz  demobiliza- 
cyjny odbędzie konferencję z Z w iązkam i z a ­
w odow ym i

3ezrabscse utzrasfa
W A R SZA W A , 21. 8 (teł. w ł.) . Sy tuacja 

na  rynku  p racy  me u leg ła zm ianie. W ciąż mno 
żą  się zastęp y  robotników'!, pozbaw ionych p r a ­
cy. W  Łodzi ustalonp  listę  24.000 robotnikćtw

bez p racy , upow ażnionych do p oo ieram a z a ­
siłków .

Obniżanie plac.
ŁÓDZ, 21 S. (A W ). O negdaj odby ł się 

wJ O zorkow ie wiec p ro testacy jny  robotnikow i 
firm y Schjłóssfcra. Zebrani uchw alili jednogło­
śnie nast. re zo lu c ję : Z ebran i W liczbie 2.200 
robotnicy po tęp ia ją  stanojw iskc firm y  i n.e zga  
d za ją  się na o b r a n i e  p łac o 5 procent, z\va- 
żyw szy. iż a r ty k u ły  pierw szej po trzeb y  p o d ro ­
ża ły  w O zorkow ie o 10 procent O ile firm a 
me uruchom , fab ry k i na c iasn y ch  w aru n k ach  
jeszcze w tym  ty godn iu , to  robo tn icy  w y su n ą  
żądanie podw yższen ia p łac  o 10 proc. W p r z e  
ciWTiym rażie  g ro ż ą  strejk iem .

ŁÓDŹ, 21. 8. (A W ). W  O zbrkow ie  sto ją  
w jszystkie fab ryk i. L iczba bezrobotnych docho-j 
dzi do 3.000.

O uniwersytet ukraińsku
(Jstatecznic ma być prariiiegioiiy do Lwowa.

W A R SZ A W A , 21. 8 (tel. to k ). M inister cho W arszaw skie* ', z początku  kilka fakulte- j 
o św iaty  p rzep ro w ad za  ro k o w an ia  z p rzed sta - tó w  m iałoby  być pom ieszczonych w K rakow ie. 
Wicielami U k ra iń có w  v sp ra w ie  założenja tłni- a \y. późniejszym  czasie ca ły  un iw ersy te t zo- 
w e rsy te tu  u k ra iń sk ieg ' 0  w  Poljsce M infeter k on - 1  s tanie przeniesiony do Lw owa, 
fe ro w ał z p ro f. Sm al-Stockim . jai< donosi ,,E -,
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Jan mapaci mensle^y okradali Skard polski
Oszustwa iirinr W ołilheim  i Ifolieulołie na O. Śląsku.

W A R SZ A W A . 21. 8. (A W ). „G aze ta  W ar- 
sźarw'ska“  donosi szczegół)- o m achinacjach p o ­
d atk o w y ch  w firm ach niemieckich n a  G órnym  
Ś ląsku . F irm a C asar W ohlheirn prow ad z iła  po ­
dw ójne księgi, jedne d la  rzącfn, d ru g ie  dla s ie ­
bie, p rzy czrm  nje n o to w ała  w cale 2/3 t r a n s ­
akcja F irm a łlo lien johe, wiydiątki na iuw esty  
cje, k tó re  stamoKGą c z y s ty  zysk  p rzed sięb io r­
s tw a, wpisywutła na w y d a tk i bieżące, a zyjski 
przedsiębiorstw " po poljskiej s tro n  je G. Ś ląska 
w k ła d a ła  w  budowlę kopalń  po niem ieckie, czę ­
ści G. Śląska- P rzem ysłow cy  nyubeccy w yka 
zhli W. r. 1922 i 1923 dochód W  kw^bcie 25 milj. 
zł., podczas g d y  fak tycznje W ynosił on 3 do  
4 ra zy  więcej.

Bliższe szczegó ły  w! a r ty k u le  umieęs/czo- 
nym  na innern (miejscu. — Red

BERLIN, 21. 8. (A W ). Dzienniki niem iec­
kie sze roko  om awdają aresz tow an ie  d y re k to ­
rów' górnośląsk ich  kopalni, n ad a jąc  a re sz to w a­
niu ternu c h a ra k te r  po lityczny , k tó ry  w yw o­
łan y  z o s ta ł  chęcią zniszczenia W ielkich ża liła  
dów  przem ysłow ych niemieckich w polskiej 
części G. Ś ląska N iek tó re  dzienniki om aw iają  
uaWlet sk u tk i tej w ielkiej afery , p rzew idu jąc , 
że w iadom ość ta  ro zg ło szo n ą  w  E uropie, p rz y ­
czyni się do osłabienia k re d y tu  zagran icznego  
P o lsk i, g d y ż  k a p ita ł  zag ran iczny  nie będzie 
się czuł dosta teczn ie  peWiity wobec ..samowMli 
(władz polskich na O. Śląsku.

Sąd dorąfriy u> Krakowie
M l \  KO W. 21 sierpnia. ( le i .  wł.) V  piątek odbę­

dzie się sącl doraźny nad m ordercą kowalem .lobą,' k tó rj 
sztyletem zamordował' dwóch kolegów robolników  — 
o ezem swego czasu donosiliśmy.

Przedwczesna radość
K O W N O . 21. 8- (A W ). Rz'ądow a p ra sa  li­

tew sk a  z zadowoleniem  stw ie rd za , że rz e k o ­
m y popłoch, jak i m iał p o w stać  w  W iline po 
n apadzie na S to łpce jest zupehiie uzasadniony, 
ponjeW aż W ileńszczyzna jes t nalaaow aria  m a ­
te ria łem  wybnirhowęym, k tó ry  każda najmniej 
sz.a isk ra  m oże zapalić, jeżeli ty lk o  hidność 
miejscov a poczuje n-ad g ran icą  w iększe siły  
sowieckich g ru p  w ypadow ych  — W ładze po l­
skie m ogą się znaleźć \vi ż y t nacji bez w yjścia.

1 sidu/nu klęsk! nfEi*rDtfzajii
W A R SZ A W A , 21 8 (A W ). W  M in ister­

stw ie  S karbu  o d b y ła  się konferencja w sp ra ­
w ie pom ocy k redy tow ej d la  okolic  d o tkn ię tych  
k lę sk ą  nieurodzjaju ze szczególnem  u w z g lę ­
dnieniem szereg u  p o w ia tó w  w  M ałopolśce, 
g d zie  k lęsk a  ta  najsilniej (się ujaw ńią.

Z decydow ano przfcznactzyć nja ten cel 2 
smifj z ł k tó ry ch  p o d z ia ł n astąp i za pośrednjc- 
twlem Po lsk iego  B anku Rolnego w  sposób u- 
zgodm ony p o n o ęd zy  dy rekcją  teg o  banku , a 
M iirs te rs tw em  Rolnictw a.

Wiceprezes tianku Falskiego
W A R SZ A W A , 21. 8- (A W ) R ada m ini­

strów  uchw aliła p rzed s taw ić  prezydentow a 
R zeczypospolitej eto p o d p .su  nom inację dvr. 
d ep a rtam en tu 1 p. M ły n arsk ieg o  na Wuceprez sa 
B anku Polskiego

Gruźlica vu Felersourgu.
M O SK W A , 21. -S. (A W ). W ed łu g  oadań  

kom isji szkolnej p e te rśb u rg sk ieg o  okręgu , \y 
P e te rsb u rg u  zna jdu je  się 82 p rocen t dzi ci w 
w ieku szkolnym , cierpiących na g ruź licę . To 
sam o s tw ie rd za ją  (sta ty sty k i zw iązków  zawjo- 
doWych. W e d łu g  ich inform acji w P e te rsb u rg u  
ruema rodziny , w k tó re j nie b y łoby  chorego na 
gruźlicę.

2nouiu wycuch amanisli *3 Rumuni!.
W IE D E Ń  21 8. (A W ). D onoszą z Sofjh 

że iw W aru je  n as tąp iła  oiłićgdaj w ielka e k s ­
p loz ja , przyczem  W ybuchły znaczne ilości am u­
nicji angielskiej, zatopionjej podczas W ojny w 
jednym  z kana łów . K uka osób  rannych

Sirsjk «|E5ćErainy w Esi?i!l.
PARY Ż. 21. 8. (A W ). W  zW iązku ze s tre j­

kiem górn ików  w  Belgji- w vbuchł tam  Wczo­
ra j  ran o  s tre jk  generalny . M inister p ra cy  ro z ­
p o czą ł rokow ania ze stre jk iijącym ..

O  S IE N N IK .
O R G A N  P O L S K I E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J
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Jak uregulować sprawą mniejszości narodowych?
Zaany historyk i publicysta A rtu r Śliwiński 

zamieszcza w „Kurjerzo polskim® następujące uwagi 
na temat kwestji narodowościowej w Polsce.

Za punkt wyjścia do uregulowania sprawy 
mniejszości narodowych uważam zasady naszej 
Konstytucji. A więc każdy obywatel bez względu 
na swą narodowość i wyznanie, powinien faktycz­
nie korzystać z pełni praw, które mu daje K on­
stytucja, mleć dostęp do urzędów publicznych 
i wszeiką pomoc strony rządu w pielęgnowaniu 
swej mowy, kultury i rozwoju właściwości naro­
dowych

Tę ogólną zasadę naieży rozszerzyć w stosunku 
do mniejszości, skupionych na określonych tery- 
torjach.

Ukraińcom galicyjskun należy się szeroka dU- 
tonoDija, a zasada: tylu Polaków w autonomicznej 
części Małopolski, da Ukraińców w jej części za­
chodniej, sfać się powinna przedmiotem szczegóło­
wej dyskusji i dokładnych studjów przed ustano­
wieniem terytorjum autonomicznego. W związku 
z tem zagadnieniem palącą sprawą staje się stwo­
rz e n i  uniwersytetu ukramskieqo we Lwowie.

Rozsiedlenie Białorusinów i brak w sp łeczeń- 
stwie białoruskiem sił, mogących już dzisiaj podołać 
zadaniom, jakie auionomja wkłada na każde społe­
czeństwo, czyni rozwiązanie kwestji białoruskiej 
o wiele trudniejszem. Trudności te odnotzą się rów­
nież do Ukraińców na Wołyniu. Mim jed.u i dru­
dzy korzystać będą mogli z autonomji, wielką a do­
datnią rolę w rozwoju szkolnictwa, kultury i w pod­
nieś euiu dobrobytu gospodarczego ludności obu 
terytoriów powinien odegrać samorząd W’jewadzki, 
powiatowy i gminny.

Do pracy uad rozwiązaniem sprawy mniejszo­
ści narodowych należałoby powołać bądź specjalny 
urząd bądź stworzyć w tym ceiu podsekretarjat 
stanu w ninuterstw ie spraw wewnętrznych.

Dotychczas w stosunku do mniejszości • nie 
prowadziliśmy polityki jaką Jaje poczucie własnej 
wartości i siły, lecz politykę strachu i wątpliwości, 
politykę zaruykauia oczu i wyczekiwania. Taka poli­
tyka niejednokrotnie wywołała zaognienie w stosun- 
kacn wewnętrznych, a na zewnątrz przynosiła ujmę

dobrej sławie Polski i przyczyniła się do niepowo 
dzeń naszych na terenie międzynarodowym A  po­
nieważ niema w polityce gorszego doradca n.ż 
strach przed niebezpieczeństwami, bez względu na 
to, czy są to niebezpieczeństwa istotne, czy uro­
jone, przeto wyjście ze stanu nacechowanej obja 
wami bierności jest wmlkim nairazem chwili.

Za największą przeszkodę do uregulowania tej szłość. 
sprawy uważam szowinizm nacjonalistyczny, is^nie-

A I'O L L O ** j iący zarówno w pewnych odłamach społeczeństwa 
9 9 ! polskiego, jak śród mniejszości narodowych. P rze­

szkoda ta  będzie usunięta, gdy walce dwóch szo- 
winizmów demokracja stron obu przeciwstawi do­
brą wolę, a ci przedstawiciele mniejszości, którzy 
poza Polską szukają poparcia, zrozumieją, że szko­
dzą własnej sprawie i utrudniają jej rozwiązanie.

To pewna, że sptaw a mniejszości jest jednem 
z najaktualniejszych zagadnien państwowych. B y­
łoby kieską dalsze przewlekanie tej sprawy, a by­
łoby zbrodnią, gdybyśmy dopuścili do tego, że trzeoa 
ją  rozwiązywać pod naciskiem okoliczności ze­
wnętrznych. Smutne doświadczenia naszych dziejów 
gtvźna maja wymowę. Tej grozy nie widzą jedynie 
ci, którzy niczego me nauczyli się z naszej prze- 

] szłości a nie mają odwagi spoglądać w przy-

Walka o Afganistan.
M O SK W A , 21. 8. (A W ). W Ąbnth pow sta- pod leg łość  A fganistanow i. A tak  K u s k ie r tw i-  

ttja \v  A fgan istan ie  w y w o ła ł w kołach  rzrjdo rty jest W ostatecznej konsekwencji p r /e ć iw k o  
Wych w idoczny niepokój. W yrazem  tego jest Z w iązkow i Sow ieckGinu.
a r ty k u ł  u rzędow ych „!zw iestji“ , k tó ry  o s tru Uwtażamy z'a rzecz n iew ątpliw ą i nieułe- 
a tak u je  angielską p o lity k ę  koloniańią. Zdaniem  jącą dyskusji — piszą wlzV’id d ja ‘‘ — że nasz 
dziennika poWlstadie a fg an is tań sk ie  w yw ołane u k ła d  z  A nglją nie m oże sk azy w ać p ra sy  so- 
ztostało przez agentów ' b ry ty jsk ich  dla p r / e - ; ubeckiej na g łuche m ilczenie i u k ry w an ie  rze-
szkodzen ja  em ancypacji A fgan istanu  z pod 
W pływ ów  angielskich D yplom acja angielska 
po stan o w iła  riie/wioC/Uie zniszczyć now y u- 
s tró j  p ań stw o w y  A fganistanu /  a pocz a t  k o w a n y  
p rzez  Z grom adzen ie NarodoW e. N aza ju trz  po 
podp isan iu  t r a k ta tu  anglo-soW ieekiego k, lo- 
nialna dyp lom acja an g ie lsk a  ponow iła a tak  
p rzeciw ko  w alczącem u bo n atersk o  o sw ą nie-

czyW istych fak tó w , sk o ro  dyplom acja ang iel­
sk a  podejm ie jakiekolw iek czynności a g re sy ­
wnie.

W yrzeczenie się (wrogiej p ro p ag an d y  nie 
oznacza, -że p ra s a  sow iecka winnia się p o w strz y  
m ać o d  w y ty k an ja  i ośw ietlania faktów ', wi 
k tó ry ch  p rzejaw iają  się ag resyw ne -/am .ary b ry  
ty jsk ie j p o lity k i kolonjalnej.

Zamach morderczy na posła 
serbs^ego Scłji.

BELGRAD , 21. 8 (R at ). W nocy z
ma

raz ił ubolew anie z oow odu zam achu i ośwfiad- 
czył, że Wądroży energiczne śledztw o.

BELG R A D , 21. 8 (R at.) W iadom ość o 
ponow nym  zam achu ną jugosłow iańsk iego  a łta -  

17. che w o jskow ego  w Sofii w y w o ła ła  w Befgra- 
18. sierpnia nieznani sprajwtay napad li p-o dzie W ielkie w zburzenie. M in iste r sp raw 1 ca g f. 

nolwfnie na a ttach e  jugosłow iańsk iego  w Sofjs! M ariiik:av\ icz ud b ^ ł koiiferentcję z prezydentem  
p u łk o w n ik a  M inkow icza i dali don szereg  m in is tró w  DawiooWStczem celem u sta len ia  tek - 
strzałólw  rew olw erow ych, k tó re  jednak na s tu  n o ty  jugosłoW tańjskiej do rząd u  b u fg a r- 
sziczęście chybiły. SpraW cy zam achu zbiegli i sk iego  z pow odu teg o  zam achu S łychać, że 
P oseł jugosłoW3an|ski w  Śofji R aldćz z g ło s i ł1 n o ta  ma być w ysty lizow ana \v b ard zo  ostrym  
z pow odu zam achu energiczny p ro te s t u rząd u  tonie, 
b u łg a rsk ieg o . P rezyden t m instroW  C an k o w  wy — r : :—
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Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

Z rosy jsk iego  p rz e ło ży ł 
Jan  P ai attthjwsJu

(Ciąg dalszy).

W iedziałem  ze jeślibym j,ą pokochał, to 
uje m ógłbym  liczyć na ta k i  cud, ja k  w zajem ­
ność ale to  p rzekonan ie  bynajm niej mnie nie 
triwOzyło. W mojem skrom nym , ciiohein u czu ­
ciu, będaoem  z;vvykłem przew iązaniem , nie było. 
ani z a z d ro ś ć  do O rłow u, an ; naw et zawiści, 
albowiem  rozum iałem , że o sob iste  szczęście dla 
tak ieg o  kalćki, jak  ja, jest inożliw'e jedynie w  
m arzeniu

Kiedy Zenejda TeodoroW na nocam i całe- 
mi czekając  ną swlego Jerzyka. bez ruchu  pa 
tr z y ła  lwi książkę, nie p rzew raca jąc  k a r te k  lub 
też  d rż a ła  b lad a  (w chwili g d y  prztez p o k ó j 
p rzech o d z iła  Pola. cierpiałem  razem  z nią i 
mnie p rzy ch o d ziło  na m yśl, Czy nie lepiej p rz e ­
ciąć po p ro s tu  w rz ó d  i powiedzieć jej, co się 
t u  m ów iło  w każdy czw artek  Ale jak  to  z ro ­
b ić?  C o raz  częściej (w idywałem  jej łzy . W 
pierw sze tygodn ie  ona śm ia ła  się i śp iew ała 
raW et kiedy O rło w a  nie było  m  doimu, ale (tiż 
na  d ru g i m iesiąc za leg ła  tir- nas/em  m ieszkan ju  
c is ią , k tó rą  przerytwlały tylkio hałaśliw e ze­
b ran ia  czw artk o w e.

Schlebiała OrłowbwŁ i chcąc w yprosić  odl

niego nieszczery uśmiecli lub ch łodny po ca­
łunek. k lę k a ła  p rzed  ni|m i łasili a się, jak 
pies. P rzechodząc  koło  lustra , naw et w ów czas, 
g d y  jei by ło  b a rd zo  ciężko, nic .tnogła się p o ­
w strzy m ać , aby nje p rzy jrzeć  się swojej p o ­
staci i nje popraw ić  fryzfUry.

W y d a w ało  mi fs.ię rzeczą o/iw iią . że ona 
jeszcze zaWśze go rliw ie  za'mtu;e się stro jam i 
i zachw yca się zaki,pionam i s /m a tk am i. J ikoś 
to  nie zg ad za ło  się z jej serdecznem  c ie rp ie ­
niem. Interes:oWała się zmianfom m ody i d a ­
w ała  sobie robić d rog ie  siłkuje.

Dla kogo  i poco ?
Szczególnie dobrze  pai#n*tarn jeden ulowy 

ko stju m  k tó ry  kosztow a! czterys1|a rubli. Za 
zbyteczne, na nic n iepo trzebne ubran ie  płacić 
cz te ry s ta  rubli, g d y  tym czasem  u nas w y ro b ­
nik d o s ta je  30 kop bez u trzym an ia  i g d y  wte- 
neekhn i b rukse lsk im  koronka rkem płacą pó ł 
franka dzienr/ia. licząc na to , że re sz tę  za ro ­
bią ro z p u s tą . DziwMo mnie. że Zenejda T-eodo- 
rów na nie zdaje  sobie z tego sp raw y . Było 
nn n ąd  W yraz p rz y k ro . Dość jednak, żeby 
W yszła z dom u, a już przebaczałem  jej w szy s t­
ko  w szy stk o  uspraw iedliw iałem  i czekałem  
niecierpliw ie na dzJworsćk szw ajcara , aby biec 
i p o m ag ać  jej p rz y  (wiysiadaniu /  dorożki

O bchodziła się on]ą, ze mną, jak z iókaj.m , 
czyli is to ta  niższą. Można g ła sk a ć  ppa, me 
zw raca jąc  n.a niego żad n ej w agi. R ozkazyw ano 
mi, zadaW anp p y tan ia , ale me spostrzegano  
m ojej obecpośd. PaństWio uw ażali za rzecz n ie ­
p rzy zw o itą  m ówić ze m ną iwięcyj, niż to  ogó lufie 
p rzy ję te . Jeżelibym, p o d a jąc  obiad, w m ieszał 
się do rozfmojwy łub zaśm iał się. uznanoby 
mnje za w a ria ta  i W ydalono ze służby .

W każdym  bądź  razie Zenejda T eodorów  
na b y ła  mi życzliw(ą. Ilekroć p osy ła ła  mnie 
d o k ąd ś  lub tłu m a c z y ła  jak należy obchodzić 
się z mowa lam pą, albo coś w tym  rod zaju  
m iała  W ówczas tw a rz  niezw ykle jasną, dobrą
i p ra\v ie serdeczną i ojc/y jej p a trz y ły  ml p ro ­
s to  wi tw arz . W  tak ich  razach  w ydaw lało ,m* 
się. że onia z iv\ dzięcznością wspominfa te  czasy, 
kiedy jej p rzynosiłem  listy na uhcę Z na m ień- 
ską.

G dy odezW ał się jej dzw onek, w ów czas 
Po la , k tó ra  uW ażała mnie źa jei ulubieńca i 
n ienaw idziła mnie za to . m ów iła z djabeSskhn 
uśm ieszk iem ;

Idź, tw o ja  cię w oła.
Zenejda T eodorów na obchodziła srę ze 

mną jak  z is to tą  niższą i nie podejrzy  w a ł a na- 
Wet. że jedynie ona ży ła  w  tym  domu vv naj- 
g łębszem  poniżeniu.

Nie yiiedzkała o teirę że ja, lokaj, cl ar p ia ­
łem za nją, i ze dw adzieścia  razy  pa ozień za- 
liaW ałem  sobie pj'tanie, co ją c/jeka i jal< się 
to  w szy stk o  skończy.

W sz y s tk o  z dujem każdym  szło  coraz 
go rzej.

Po- ty m  W ieczerze, k ied j b y ła  m owa o 
jego p racy  W biurze. O rłó w , k ro ry  nje znosił 
p łaczu ,, un ikał w szelkich u .aż liw y ch  ro /anów . 
Ilek ro tn je  Zenejda T eodorów n^ podejm low ała 
sjirzeczkę o coś, lub zanosiło  się na p lac  z, 
w ów czas on, j>od jak im kolw iek  pozjcirem za­
b iera ł się do  sw ego gab inetu  albo też  ca łk o w i­
cie Wy chodził z dom u.

(C. cl m).
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0 pomoe dla wiĘinlOur socjalistycznych w Rosji.
Zagraniczna delegacja socjalistycznej partji 

rosyjskiej (raaeństewików) wysłała do seKretarjatu 
Międzynarodówki Socja istycznej następujące pism o: 

Codziennie otrzymujemy z Rosji wiadomości
0 sytuacji nie do zniesienia, w jakiej znajdują s>ę 
socjaliści i anarchiści, których ' bez wyroku sądo­
wego na rozkaz rządu bolszewickiego wysyła się 
do obozow koncentracyjnych na wyspach Białego 
Morza.

Przypływ  więźniów, wśród których nie mało 
jes t kobiet i młodocianycL, nie zmniejsza się. Po­
syła się ich obecnie nietylko do kazamat na wy­
spach gyłowieckich. lecz także na dalej położone 
wyspy. W skutek niedostatecznego odżywiania sze­
rzy się. wśród więźniów z zastraszającą szybkością 
gruźlica i szkorbut, tak  że obecnie więcej niż 45% 
uwięzionych wyirazuje znamiona tych chorób

Całkowite odosobnienie od świata zewnętrznego
1 zdławienie wszelkich potrzeb duchowych wywo­
łują n więźniów silne wstrząśnięcia nerwowe; uDie- 
głej zimy stwierdzono 3 wypadki ostrych chorób 
umysłowych.

Ale oto zbliża się już wkrótce nowa zima, 
której więźniowie oczekują z przerażeniem, ponie­
waż wiedzą, że dla wielu z nich oznacza śmierć.

„Niech nas odeślą do jakiejkolwiek! ądż miej­
scowości, ale drugiej zimy nie wytrzymamy na vy 
spach tSołowieckich" — oto powszechne wołanie 
więźniów

W ołanie to musi usłyszeć Międzynar. Socjali­
styczna, muszą usłyszeć w szystkie należące do niej 
part je. Pośpiech jest konieczny! Za dwa miesiące 
wyspy Sołowieckie znown będą odcięte od lądu na 
przeciąg 8 miesięcy. Prosimy was tedy, towarzy­
sze, zróbcie wszystko, by przypomnieć partjom Mię­
dzynarodówki u zbrodni popełnianej przez bolsze­
wików na więźniach, wyrzucanych na Diegun pół­
nocny i przeprowadzać, by żądanie natychmiasto­
wego zniesienia więzień i obozów koncentracyjnych 
na ■yyspach Białego Morza było niensiaunie podno­
szone przez proletariat socjalistyczny 1 przy Każaej 
sposooności przypominane było agentom rządu bol­
szewickiego z całą stanowczością. Nie wątpimy, że 
Międzyn. Socjalistyczna nie okaże się obojętna wo­
bec fizycznego zniszczenia setek socjalistów, któ­
rych jedyną zbrodnią jest to, że w dalekiej Rosji 
chcą waiczyć pod sztandarem Międzynarodówki So­
cjalistycznej.

Odezwę podpisał w imien u zagr. delegacji 
tow. T. D a n ..

Po strejku
K A T O W IC E , 2. sierpnia

Uiqhlvvałą k o n g re su  rad có w  / a  logow y cli
p rz y ję tą  o lb rzym ią  w iększością g ło só w  
ODO — 13) z o s ta ł s tre jk , obejm ujący cały  cięż­
ki p rzem ysł na  O. Ś ląsku p rzerw an y  S trejk  
ten  b y ł jednym z najbardziej so lidarn ie  prze- 
pro iw ąd/onych , aczkolw iek re z u lta ty  jego są 
nikle, a d a lszy  s tre jk  me d a lb y  rów nież innych 
w yników . D alszy s tre jk  już d la tego  b y łb y  b a r ­
dzo  w ą tp liw jm , bo k lasa  robo tn icza  jest z u ­
pełnie iwy.eieńczłoiia i nfe posiada absolutnie 
żadnych  zaso b ó w  firuin|sowych, um ożliw iają­
cych nrowiadzenje dalszego  s tre jk m  D alej sy ­
tu a c ja  !w! innych o k rę g a c h  p rzem ysłow ych  Rob 
ski, ^ ‘k Z ag ł. D ąbroW skfe i C hr/janow skie, W 
Łodzji i B o ry sław iu  jest nieom al jeszcze t r u d ­
niejszą od sy tuacji na Ci. Ś ląsku , ta k , że o po ­
p arc i!1 s tre jk u  jacych g ó rn o śląsk ich  robotników! 
nie m og ło  być żadnej mowy.

W Ł odzi n ap rzy k ład  robotnicy już od m ie­
sięcy znajdują się bez p racy  ; w larszta ty  p racy  
czynne są ty lk o  kilka dni W'1 ty godn iu , a nie­
k tó re  są zupełnie nieczynne. F abrykanci noszą 
się z m yślam i przeproiw adzenja u rządzeń  fa­
brycznych za g ran icę  — (do kulm unji), gd y ż  
zhąosi się na b ard zo  d ług i , asto j fw! p rze im  śle 
w łókienniczym . N ędza u 'ś ró d  p ro le ta r ja tu  łó d z  
kiego jest ogrom ny ciągle s tre jk i prciw adzche 
z wielką ofiarnością p rzez  robo tn ików , zaw sze 
k o ń czy ły  się niepowodzeniem , ta k  że o p<cf>ar- 
ciu g ó rn p śląsk ieg o  p ro le ta r ja tu  przez w yg ło - 
dz]on|y p ro le ta r ja t  łódizki nie było  żadr.|ej m ew y. 
Dziś łódzcy  fabrykanci d y k tu ją  robo tn ikom  
\v!a,riim|ki, częs to  g o rsz e  od w arunkow i W jakich 
się zna jdu ją  ro b o tn icy  na G Ś ląsku

W iZ a g ł Borysła!w!skiem  robotnicy p ra c o ­
wać mirszja za żebraczy  g ro sz , a o popraw ie 
nie. ma słyehu. Jeszfcze g o rze j p rzed s taw ia  ;śię 
spraw ia w  Z ag ł. D ąbrow skiem . gdzie  szereg 
k o p a lń  zo sta ło  zam kniętych , a fab ry k i m eta­
low e mie p racu ją  już szfereg miesięcy O p o p a r­
ciu s tre jk u  przfez te  o śro d k i przem ysłow e, 
znajdu jące się w tak iem  samem przesileni! 
truiJPliu by ło  pom yśleć. Pomiirdo w ięc  z^w nętrz- 
nycłi oznak  jednom yślności p ro le ta r ja tu , w a ­
ru n k i g o sp o d arcze  uniem ożliw iły akcję , p rz y ­
g o to w an ą  n a  w ielką sk a lę , akcję , k tó raby  zm u ­
siła  zarówmó k ap ita lis tó w  jak  też i R ząd do 
kap itu lacji.

Rząd! o d e g ra ł  wi tych zm aganiach  k lasy  ro 
óotm ezej z k ap ita lis tam i najsm utn ie jszą ro lę . 
N igdy  burżuaziyjny ch a rak te r te g o  rz ąd u  nie

uw ypukli! się ta k  ja sk raw o , jak podczas o s ta t ­
niego s tre jk u . — Rola tego  rząd u , odpt (w ie 
dzialn,ego za ca łą  gospodarczą  p o lity k ę  p rzed  
nąrodem . \v istocie ogran iczy ła  się jedyitfe na 
próbach pogodztenj.a k ap ita łu  z k lasą  ro b o tn i­
czą, pr/yiczein rz ąd  abso lu in je nie s ta ra ł  się 
W niknąć w  faktycznie pow ody  s tre jk u , ani też 
nie czynił żadnych  ('wysiłków dla stw ierdzenia, 
czy p o s tu la ty  k ap ita lis tyczne pso iadają v  ca­
łej pełni uzasadnienie z p u n k tu  widzenia g o ­
spodarczego . R ząd p G rabskiego , rząd  n,;a 
w sk ro ś  b iirżuazy jny . — burżuazyjnem i m etoda­
m i  też leczyć chciał pi /esilenie. W ' zasadhii- 
cztycli linjach stanoW isko rządow e zaw sze pi ze- 
d w p e  b y ło  mte&*e-om k lasy  robotnicziei, picć- 
mimo pozornych jakoby u s tęp s tw ',h a  rzecz nó~ 
botpików  Nie. zm ienią tu  fa k tu  żad n e  chw alby 
|i. DarOwiskiego przl?/, chadeckich i enperow- 
skich zw iązkowcowg zapatrzonych  w uśm iech­
niętą tw a rz  p, D arow sk iego  P an  D arow ski z a ­
rząd z ił p r/ed lu że ip e  czasu pracy, /rzekom o na 
p ró b n y  okres 3 micsię.CN a w i zfee/ywistości na 
czas d łuższy , .a moiże i k jlk a  lal, za co chadecy 
p. DArrijiiSśldeimu"^^ikfeęlpją podziękow ania

'Nie inożną się dzilwic, że kongres radców  
załogow ych p rzy ją ł o lbrzym ią w iększością re ­
zolucję, w spraw ie zakończenia s tre jk u . Z d a ­
je się, że k ażdy  robotn ik  w stępu jący  do strej- 
ku. w iedział, że s tre jk  ten  nie da żadnych u 
chw ytnycli rezu lta tów '. Nie m »zna się dzp\ ić 
w idząc ogromn,a nędzę panh iącą  w śró d  to b d -  
n ików  górnośląsk ich . T y lko  Skrajuja nędżh i 
pew ność, że żaden iśrodek nijc tu  nie pom oże, 
m o g ła  spoiwbdować taO otnjków  do prz'vjęeia 
W yroku Sądu Rozjem czego, k tó ry  popro lstu  
jest usauikcjonowlaiiipm 10 godz:. dnia pracy. 
K to poznał, jak niejedna rodzina rob; lib e ra , 
całem i tygodniam i już groszlaani ty lk o  opędza 
W ydatki dom ow e, teu  zrozum ieć m usia ł, że ro ­
botn ik  będzie p raco w ał by nie dac swej ro ­
dzinie /  g ło d u 1 um rzeć.

P rzy jęciem  w y ro k u  -a d u  Rozjemczego’ 
sp ra w a  bynajm niej nie jest jeszlcze u re g u lo w a­
ną. W szak  kapitaliści .ośw iadczyli, że w yro  
k ii w-1 całości nje .przyjm ują, i d o tąd  robo tn icy  
nie m ają pew ności, że z ig łas/a jąc  sw ą zgodę, 
Uczynią to  te ż  i kap ita liśc i Kto da gw arancję , 
że hu ty  zo s tan ą  otW arte, k to  da gw arancję , że 
k ap italiści /n josą lo k au t, w ypow iedziany  
Wonec górn ików ' Kto da gw arancję , że k a p ita ­
liści me zam kną w a rs z ta tó w  p racy , g d y z  me 
osięg li W szystkiego tego, czego Siebie życzyli.

Ciąży tu  te ra z  n.a R ządzie odpowpedzial- 
pość k tó ry  powinien zm usić k ap ita lis tó w , aby 
d o trzy m ać  w całej pełnj warunków* Sądu1 Roz- 
lemczego. C zy  R ząd1 jest zdolny do te g o ?  Czy 
zJnoAyli nie będą m usieli robo tn icy  ponosić d a l­
sze o łia ry  ?

jak  w idać, sp raw a  re sp ek to w an ia  w yroku 
Sądu R oziem czego przez kap ira iis tó w ' jest bar 
dzb  problem atyczną. O by się ro b o tn icy  i ;z'\'.>ia.z 
koiwcy nje zaw ied li!

My z naszej s tro n y  nietylko, że wiyroku 
Sądu R ozjem czego nje uznajem y za sukces k ia 
sy robotnjczej. ale nie m am y ani wiary', aby 
rz ąd  i k ap ita liśc i w yro k  ten w całej perrd re 
spek tow ali i spełniali.

Wrażenia Niemca przy przejeżdzie 
przez Korytarz pdansKi.

W AforwiirtsiC czytamy ro nas tępu je  
\la i 'irn h m g ‘' Pobyt <tłuź_\ się meskoilcwiiir. 

Poring przejm ują iirzętlańey pelecy. Szybko biegnie 
od wozu do wozu jjolski kir.rownik pociągu i no- 
luje num ery wtagpnów za niem  idżie człowiek z taje­
mnic, zytn rntotkidm .tanowiący zagadkę dla wielui 
podróżnych, klóicgo zadanie życia polega lta opu­
kiwaniu swym nai ,.ędziein głowni osi Teraz prze­
suwa się przez pociąg niejmecki. urzęiUnk i iiczyt 
(tasazeiów" — ,r,iężkie zadanie, gdyż ten jed \nv  po­
ciąg, k tó ry  jako przyspieszony pbĄiiyg osobowy z kla­
są IV łiK;zy Prusy W schodnie z pańslweni niemiec­
ku m. bywa tale przepelniom-. Za nim idżii /olniei-z 
HeLcbsw-ehiy, konlrolujący według układu o prze- 
jrźdzk przez koiylarz prznndeżnych do Heichs- 
■wetiry, aby nu odebiać, broń. którą składa się na 
czas przejazdu w wozie towarowym. Broni palnej1 
wogóle wieźć ze sobą nic wolno

Xakouiec pociąg rusza, leszcze przez jakiś e/as 
jadzie się przez lurylot|iini niemieckie, polem prze­
jazd przez długi mosl na Wiśle do Dirschau (Tczewa) 
do Polski Zaczyna się, ueiążliwa podróż, (ii, co jadą 
|K)r<u pierwszy usiłu ją wymawiać nazwy polskie, co 
im sie mimo mąfnailych wykięcęii jęzvka rzadko 
udaje, aż kl.óś, ({>oe.łiodząw z obszaru mieszanego pod 
względem ięzykowvm zlituje się i ipodAtife należyci,o 
wymawiać nazwy, Iłumaczą, jc równocześnie na stare 
niem ieckie.' Jak  zwykle.# znajdzie się także nmwny, 
który spojrzawszy *ina zegar dworcowy, stwierdzi, po- 
Ir/ąsając, głoACą. że. jegó zegarek iozie za ,prędko o 
godzinę. .Nakręca go na .w łaściw ą'1 godzinę, muszą.a 
przy znać rację zcgaiowi kolejowemu. A potem , w 
Schncklcmuhl (Pihń będzie musiał ikónstalować. że 
jego zegarek spaźnia >ię o godzinę. Nie wie bowiem, 
że. czas jłolski różni się o godzinę od naszego.

P r/y  zcWnętrzncm iiwiclbezniainu (Milsklego chara 
kleru -wego 1ery|orju.m. Polacy poszli daleko, wszę- 
dzie1 irampj przy drogach zostały z Ipniskieh barw  rzar- 
n»-l).ałveh przem alowane na ezerwouo-bćale. Także 
wszyslkie. ipazwy i intorm acje n« dworcaeli wyłącznie 
polskie Nawet wywieszki fi.nn w miaslaeb. >> ile 
można ,z.au"itżyć z okien wagonu, są potskia' - tu i (no 
niemieckich nazwisk.

Nareszcie Konilz z niemożliwą dó wymówienia 
nazwą polską ('.hojnice. Tutaj mowi, ociwrolne po- 
slęjiow'anie 'ja l w Marienhurgu. Teraz niem ieccy urzę­
dnicy przejm ują jrociąg. Po peronie uwijają się pol­
scy (unkejom ujusze policji. Zadaniem icTi jest pize- 
szkorlzić olwie-raniu dizwli i okien, m  jak wiadomo, 
wzbnoniom jest w niemieckich pociągach na dworcach 
(wlskich. A\ ywiązują się oni jednak ze swego zada­
nia z Wielką grzecznością, jak wogóle. f>oiski urzędnik 
jest uprzedzająco grzeczny ( ‘1). Polem ruszam y dalej, 
ku 'granicy. Przytłum iony naslrój. który panuje w 
przedziale, poczyna jtwołn*' ustęjwwHó t  Oto już w idać 
niemieckich i j>ol k ich  funkcjonariuszy granicznych, 
rozmaw łających syyolKidnic ze sobą. .Icslcsm, w N’iem- 
e/eeh

K^rady polif' czhb u« SbrIc.
WARSZAWA 21 sienpnia. l ei. \vf. Dzisiaj o ą 

T30 jropoł. wyjeclial do Spalv kointlcl polityczny 
Bady minisl.rów, colcm odlncia posiedzenia pod jrrzc- 
wmlniclwcm prezydenta Wojciechowskiego.
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J t o w im s  z  d n ia .
Lwów, 20 sierpnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W sobotę, o godz. 7‘30 „O błęd', prem iera.
W niedzielę o godz. 7 30 „Obłęd 
W poniedziałek, o godz. 730  .O błęd”
TEATR MAŁY zamknięty z powodu odnawiania 

widowm.
TEATR NOWOŚCI zam knięty do końcu miesiąca 

/. powodu prac niwelacyjnych drogi dojazdowej.

TfcATK ŻYDOWSKI (l)yr. S. Al. G IM IT L
ul. Jagiellońska L. 11. 

Gościnne. występy W arszawskiego Żyd. T eatru Arty-j 
stycznego pod1 rez. /ygm unta Turkowa.

Piątek, o godz. 7.30, prem iera „Koniec AJesyasza. 
żuławskiego

Sobota, pop ..Wielk i wygrana.
Sobolu, [wtocz -.K oniec M esjasz to
Niedziela gx>poł Wielka W ygrana”1.
Niedaicbi wtocz ..Koniec Ylesyasza

CYRK A. Kornacki, Kopernika 33.
Od 16 sierpnia zmiana propratnu i reper­
tuaru. Dalszy ciąg turnieju walk zapaśni 
czych. Dziś w  piątek 22. sierpnia w alczą: 
1 para: Szampion średn.wagiM orton(Szwe­
cja) z szampionem Europy RogenDaumem  
(Niemcy); 2 para: Czarna maska z szampio­
nem świata Svatynią (Jugosławja) — oraz 
występy całego zespołu cyrkowego.

D2Tś W &IĄTLK o godz. 5”50 nastąpi powfól 
dzieci z kolonji wakacyjnej w Lanozyaie.

Ki R « \ WALUT i AKCJI PRZEMYSLOWYt.lł. 
A keje jTil.aly wczoraj tendencję. wybitnie zniżkową. 
Obce waluty bez zmiany.

Y\ wolnych obrotach We Lwowie wczoraj płacono: 
dolary do .V20. knńad. do i 01. kor. .ozilśkie db "O lu 
i (rzy czwarte, leje db 0 02 i pół frank trane. 0 ;29— 
D 'iO, fiajjk .szw.jj.c 0‘97—0‘98. Iimly 23—2.3”2t) złotych;

Akcja płacono: Choctarów od 7‘tO. Cegielski 081. 
Ćmielów 0'Sj), Oikos 4.'20, Parowozy 0”54, Pol. Nafta 
0 ‘50. Pol. tow. bud. 0 ’21, Rakszawa L'5l), Sier^zH górn, 
fi75. Tesp. 6'L>, Zieleńieiwski I I zł.

CEN i Z.130ŻA. Na giełdzie' zbożowej wczoraj pła­
cono : pszenicę 23- 24. żyto ŁŁ25--1 Ł2:>, jęczmień 
) I 5(1 15‘50, bwies 13‘5U- 1-Ł50 zl

PUZLCIW OBNOSZENI! REKLAM PO ULICA! II 
i .wow.ska Dyrekcja policji ogłasza

V pslntnioli czasach rozpowszeelmil się w m ie­
ście zwyczaj rek lamowania zajjonioc.ą obnoszenia )>o 
Ulicach ilnżych tablic i wózków reklam owych 1łf». 
tak. iże iiiejednokroliue kilka lub kilkanaście osób 
przeeiąga ulicam i i chodnikam i wśród spacerującej 
ipubliczTiości.

Ody laki sposób reklamowania, pom ijając względy 
estetyczne przyczynia ,się do tamowania kom unikacji 
kołowej i pieszej o częstokroć naraża przechodzącą 
publiczność, za uszkodzenie cielesne nrzeto Dyrokeja 
policji ;we Lwowie wydajje po myśli .rozporządzenia 
z 20 kwietnia 1854 I. 11(1 Dz. p. p. bezwzględny zakaz 
obnoszenia takich tablic ii'eklamo\v'yclu obwożenia wóz­
ków1 itp. po ulicach m iasta bez uzyskania przedtem  
odnośnego zezwolenia ze strony  Dyrekcji policji.

Nie stosujący .się do powyższego zakazu karan i 
ttęJdis w  jWtjfel postanowień pat^porziplzeipa z 20 kwietnia 
1854 Nr. %  Dz. u p.

ZATWIERDZONY 'YYROK ŚMIERCI NA MAT- 
KOBĆtJCFj. .Iwan lityuyki z Mttoo,szyna, przed1 rokiem  
Zamordował swą matkę Sąd doraźny przekazał lę 
.sprawę sądowi przysięgłych, w celu poprzedniego 
zhadania sianu umysłowego aresztowanego llry n y k a1. 
P rzed kilku m iesiącam i odbyła ,,się rozprawa, n,n któ­
rej m atkobójea Łstalo symulował obłąkanego. Lekarze 
jednak orzekli, iż nie cierpi on na chorobę umysłową. 
Wówczas zasądzono go na ikarę śmierci.

W skutek wniesienia zażalenia nieważności sąd 
kasacyjny w W arszawie rzsopnlrywal popownic tę spra­
wę. W yrok zatw ierdzono w całej osnowie. Dziś więc 
trybunał sądu powiadom i skazanego o zapadłym wy­
roku. Egzekucja odbędzie, się kiziś lub jutro.

Sąd Najwvższy bodaj ze względów ludzkości po­
dobne r-asądy na karę śm ierci Winien rozpal ryw;aó 
natychm iast a nie jak w  tym wypadku przez szereg 
miesięcy. Przebywanie w niepewności przez cźereg 
miesięcy jest torturą nicprzewidjziana ustawodawstwem,.'

WOJSKOW.a (MISJA FRANCL.s KA O R42 TUftŁC- 
K V. bawiły wczoraj w-e Lwowie. W fabjwee konserw  
Rucke.ni przyjm owano gości śniadaniem . -  Wieczo­
rem  baw ił w przejeździć we Lwowie g'oii. Józel 
II.al.Mti

FABRYKA YNIOŁKOYY W SKN IŁoW K l Na 
folwarku w tej pocflwowskhy micjscowotści. m  dole 
ustępowym, znalczio.no stary baniak w którym  znaj­
dowały się x\\ łok'i 5 noworodków Z L rzędu śledczego 
policji ,wc Lwowie jfti m iejsca- wysiano* wywiadowcę . 
Rundirow.skiego. w celu przeprowadzeniu śledztwa i 
wykrycia „fabrykantki aniołków".

PROBLML „LOTU ‘ O WŁASNYCH SKRZYDŁA! li 
Ib letni Karol Biylski, svn szulera, przed1 tygodniem 
opuścił m ieszkan ie , jrodzioów przy” ul. Królowej Jn~ 
dWigi (,. (i i przepadł bez wieści. Matka zaginio­
nego donioshi o lem policji.

SZl KAŁY SZCZF.SCIĄ \YL LW OW IE. Anna 
Pońftzyszyn i Anastazja Iwaniec. gospodynie z Zele-j 
ahową ipa\v. |kaanioiie.ckieigo. wejzpraj {bawiąc we Lwowie 
wybrały się na lekki „zarobek . Obie rzekomi) ku­
pując .słoninę w  bazarze p a  pl. Kruków skiną, skr idły 
17 zł. rzeźniezkom Ludwice Kuziuiee i Michalinie, 
Wałków Przytrzym ano je  jednak i odprowadzono do 
aresztów policyjnych. \Y policji .stwierdzono, ze Bab­
czyszyn przed kilku miesiącami była już aresztowaną 
za kradzież sklepowlą. obecnie zaś ściga ją  Ład Karny 
w Złoczowie za mną kradzież.

YRESZTOWANIA ZA KRĄDZIKŻL. W iktom  W ęr 
żowskiego aresztowano za kradzież pakunku z garde­
roby jiui szkodę BerisfcJm Lauduua, wartości 50 zi 
likównę ąifesztowano za kradizież garderoby wartośai

Ludwika Dubika, Stanisławę lyrzysztoń i Olgę Bu- 
200 zł. nu szkodę Józefa Bufii.

\RESZTOWAN4A Z v WŁÓCZĘGOSTWO. Włady­
sława Dzmgę i. Leona W cin im ibn  osadzono w are- 
szlaeli {policyjnych. za wywołaną aw ajituię nH placu. 
Sfcrzóledkim.

Jana Żinij^ aresztowano za 'dezercję z (I Jvp.
Bezdomni Józef Simz, Filip Scii.ijrira oraz Jukób 

łśriedmdii; i ipljasz Suchmer spoli W jnżedsionku boż­
nicy NnLan W  er ling również włóczył się bezcelowo. 
P rzytrzym ano iełi W" areszlaeli po!ie,vjnvcb celem od 
stawienia* Oo uniejsea ijjirzynali-.żno-ści.
. NMES/CZEśl.iW F: w y p a d k i  n a p a d y  i POBI­

CIA. Kfimuel Korb, jwb.ijając daib  gonlaiu i spadł na 
zielm ę i poza kontuzjam i ztam aLirękę lvrantviszka 
Hodyńska. żona ogrom. r u, '.dt;zy. ró\vn:eż złamała 
rękę.

Włkśc.icieł iiajnicntoy Noubauer pj-zy ul. Sieniaw- 
skiej f.. i i  ,u. pobił .lulję Gulą, raniąc jej głowę 
i twarz.

MozcSs pfeJScerft, zmnitlszknły p rz t  ul MŁchału jiobii 
Cłiaima Licbcwe.rta przyczem ukąsii go i jiowyJ/ijuł 
mu zęby.

Fili[)inę Orłowską zamieszkałą w Skniłówku. j)ó- 
ibił jej lokator.

Ajdam W ilk ze swym kolegą wieczorem na uhcyN 
Łyczakowskiej pobił ,.brrm Pelryszynn.

Z realności przy ul. P>utoWsktogo pod L. 22 spudl 
kawał gzynisu i ciężko kontuzjował pewna kohietę- 
v' głowę.

Kolarzynę Steryszyn pokąsał kol. zaś I C.etnem 
j)ie«. .— Ttowien cm eryi zgłosił się w Pogotowiu 
yatt z obrzaniafą ręką. ukąszoną przez jadowitą nmclię.

ZGŁBIONfO I ZNALEZIONO. Gustaw Slernal, na 
ul L Sapiehy zgubił |to|rlfel. zawier.ająey różno d'o- 
kitm onti' i 24 zł.

W  -'[łolicji zdeponowano różne prze-dnnioly i legi­
tymację nie li Sotuwaj. klóre zuale-ziono na ul. Oró- 
dbekiej.

,ri....rg'»fg__

SYNDIKAJ’ DLA BUDOWY GAZOCIĄGU Z DA- 
SZAWT DO LWOWA. Dura 21 sierpnia 1924 (Nie 
dziełu), odbędzie się O godz. 1():30 w sali m agistratu 
miasta Lwowa konstyluujące zebranie Konutciu zało­
życieli .Syndykatu dla budowy gazociągu ,. Dasz.awy 
<ló Lwowa.

Ze względu nu nadei doniosłe znaczenie, dopro­
w adzenia gazu ziemnego do Lwowa wskazanym jest 
jaknajiic.zniejszy udział sfer przemysłowych i finanso-j 
wycłi lwowskich w powyższetn zebraniu. 40—2

m"!»

UPOMNIENIE.
Upominam poraź ostatni Zarząd mia­

sta Tustanowic o uregulowanie mego ra­
chunku za nadbudowę szkoły dawno po­
święconej. 45_j Rudoli Wach
i i :  ■■ - a a —

Kodterenojfi przemysłu sacżywczego.
Dnia J.I bm. we Lwowie, przy ul. Rynek' 29 (I 

jiiętro; rozjiocznie obrady konferencja delegatom Zw. 
Boboluików P rztrnyslu Spożywczego.

Na jiowyższą konferencję oddziały oki-ęgu Lwow­
skiego delegują od każdych 50 członków 4 delegata 
Oddziały liczące m niej aniżóli 50 delegują rów ­
nież 1 delegata. | Zarząd Lłóy ay.

Kocioł garnków przygania...
Pewien Rusin z Rusi przykarpackiej w roz­

mowie na temat obecnych stosunków pod panowa­
niem Czech powiedział:

rDo ruedawiia gnębił nas inadjar a teraz gnębi 
nas Czech, ino trochę gorzej..."

Tak, jak  nie rozumieli Rusini z za K arpat, 
(Rączego kazano im się ongiś madjaryzować. tak 
nie rozumieją teraz, jakie .jest ich pokrewieństwo 
z Czechami.

Czesi, jak wiadomo mają niełatwą kwestję 
z pokornymi zresztą Rusinami, mniej pokorną Sło- 
waezyzną i butnymi Niemcami, ale w myśl przy­
słowia, że nswego nie widzą pod nosem, a cucłze 
widzą pod lasem", Czesi żywo interesują się kwe- 
stją narodowościową w Polsce i puszczają w świat 
legendy, że mniejszościom w (Rzęchach lepiej się 
powodzi aniżeli w Polsce.

I  tak, zdaniem „Ceskiego S’lowa“ organu Be­
nesza, wcale nie rnożaa się dziwić mniejszościom 
w Polsce, że te koła są niezadowolone z przyjęcia 
projektów mniejszościowych rządu. Pismo nie może 
zrozumieć, jak  takie wnioski mogły być przyjęte 
przez wszystkie stronnictwa poiskie, jak  mógł od­
ważyć się napisać znany historyk socjalista sen. 
Lim anow ski: „Polacy chcą żyć w Polsce z mniej­
szościami, jak  wolni z wolnymi i jak  równi z ró­
wnymi".

Pismo uważa, że ustawy językowe nie gwa­
rantują żadnych praw dla jeżyka rosyjskiego, ró­
wnież nie zapowiadają ani Niemcom, ani Żydom 
żadnych swobod większych.

X H A D E S & lt f lE .
(Z a  fą  ru b ryk ą  R ed a k cja  n ie  o d p o w ia d a ) .

Dr. T e o fil B a r ta c h
p o w r ó c ił i o r d y n u je  ja k  z w y k le  u l. R u to w sw ie g o  
698 - 3  7- I. p . (n ^ o r z e c iw  K a ted ry ),

Tbwi»*tysu i foujarzysm
Jeśli chcecie się ubiera^ w najelegantsze i naj­

modniejsze ubiory z prawdziwych bielskich i an­
gielskich raaierji za bardzo tanie pieniądze, kupuj­
cie na nadzwyczaj degodne raty.

Po cenach ściśle gotówkowych. Proszę oso­
biście przekonać s:ę bez obowiązku kupna, ze do- 
s ‘aniecie w olbrzymim wyborze: Ubrania męskie, 
chłopięce i dziecinne, Raglany. Płaszcze damskie, Ko- 
stjumy, Suknie, Bieliznę i tekstylja oraz wielki wybór 
Obuwia marki „Goodyear AVelt" i wszystkich pierw­
szorzędnych światowych fabryk, po bajecznie niskich 
cenach tylko w magazynie Konfekcji damskiej, mę­
skiej i dzieemnej pod firmą:

S C H E IN E H  i S k a
LWÓW, ul. GRÓDECKA 57

J Y f lO A J  We własnym interesie proszę zapaa..ęta<5 firmę 
Schećn*sr i S k a  oraz Nr. domu ulica G ró d eck a  5 7 .

jp.óżne.
JAK ŻEŃSKI P A S T O R  D A jE  ŚLUB.

W Anglji po raz pierwszy w ubiegłymi tygo­
dniu dawała ślub pastor-koDiete. Zwróiciło u- 
wlagę jobecryieh to, że zenski pastor opuścił w 
formule ślubnej zfwjot o posłuszeństwie, które 
żona (winna swojemu mężowi. Żeński pastor zio- 
btpwiąssd tylko cMtiińenicę do wierności i u- 
przlejmości d!Ia małżonika Obecni uja uroczysto­
ści mężczyźni sądzili, że i to jest bardzo u- 
prżejmie ze stromy pastorki, która wi swoich 
przekonaniach feministycznych mogła pójś' je­
szcze dalej n,a niekorzyść męża.
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Nowe wybory dn parlamentu czy plebiscyt?
W IE D E Ń . 21.. 8 (P a t.) . „N. Fr. P ressa"  

donosi z Berlina, że p a rlam en t Rzesz) zostan ie 
p raw dopodobnie  rozw iązany , poniew aż wszech 
n iem o  będą g ło so w a li przeciw  planowi Da- 
vesa. Ta (właśnie okoliczność sk ła n ia  rząd  do 
zaapelow ania do w yborców

BERLIN, 21. 8 (P a t.) . O n arad ach  k o n ­
wentu sen jo ro w  „Vos;s. Z e itu n g "  donosi, że 
b y ła  tam  rów ipeż m ow a o stanow isku ' p o szcze­
gólnych stronnictw ' do u ch w ał konferencji lon­
dyńskiej. Niemiecku narodoW iec Bruhn ośw iad ­
czył. że jego frak c ja  g łosow ać będzie przeciw  
p lanow i D avesa. Z innych objaw ów  m ożna 
W hjoskuwać. i e  zdecydow ani przeciw nicy p la ­
nu D a \e sa  wńzńią g ó rę  w  łonie frak c ji niemiec­
kich n ac jo n a lis tó w . Równocześnie mó\vfą o 
w ysuw anju  p rzez  n iek tó re  s tro n n ic tw a  p ropo­
zycji p rzep ro w ad zen ia  plebiscytu.

BERLIN, 21 sii .pum. Pol.) Rado związkowa 
rozpoczęła dziś obrady. P ruski prezydent ministrów: 
Braun złożył imieniem rządu pruskiego oświadczenie, 
W klórern zaznaczą ł. że rząd prusk i nic m oże brać 
n a  sieGe, odpowiedzialności za skutki, jakiehy moglj

wyniknąć przez odrzucenie planu [)avtsa. dlaiegoleż 
aprobuje układ zawarły w Londynie.

BERLIN 21 sierpnia, ((Pat. Na dzisiejszym po­
siedzeniu 'komisji dla spraw  zagranicznych wysloso-. 
awno do kanclerza zapytanie co się stanie jeżeli do 
końca sierpnia rząd nie uzyska potrzebnej ilości gło­
sów dła zatwierdzenia układu. Kanclerz oświadczył, 
(że w takim razie obowiązkiem rządu będzie zaśloso- 
w uiie środkow konsiyiucyjnycii, aby skłonić parla­
m ent do uchwalenia ustawy.

Izba francuska a ugoda londyńska.
W IE D E Ń , 21. 8 (P a t.) . „W iener A llg.

Z e itu n g "  donosi z P a ry ż a , że d y sk u sja  W lsp ra­
w ie konferencji londyńsk iej ro zp o czę ta  dziś w  
Izbie deputow anych, zakończy  się p raw d o p o ­
dobnie ra ty f ik ac ją  u k ła d u  londyńskiego.

BERLIN, 21. 8. (A W ). W o jsk i francusk ie  
o p ró żn iły  ogó łem  11 mieiscoWbśici w okregiu’ 
badeńskim .

Fatalny miesiąc w Borysławiu.
P rzed  dw om a tj 'godiuami we firm ie „K ar­

p a ty "  z d a rzy ł się n ieszczęśliw y w ypadek wis ku 
tek  nieostrożnego odchodzenia się z b ron ią  kie- 
ro w ń ik a  tejże kopalni, k tó ry  pociągnął za so ­
bą ofiarę  u tr a ty  życia Jan a  Koniowd pom ocni 
k a  szybow ego.

Dnia 12. bn. d r tig ' w ypadek w sk u tek  nie­
dbałego  urządzen ia  tecnnieznego w' kopaln i 
S/jczepanoIwskiego pociągnął tak że  o fiarę  ży 
cia ludzk iego . Pom ocnjk  szybow y Staui&ław 
S tarzew śk i pon iósł śm ierć  w straszn y ch  m ę­
czarniach ochWyoony p rzez  zesun ię tą  z w alca 
linę.

T rz e d  Wjypadek w  firm ie „G aU cja" ną 
Sekcji Z ofja m iał miejsce dnia 20. Urn, róW- 
njeż sk u tk iem  W adliwych u rządzeń  techn.cz- 

) uycn — p o s tra d a ł  życie M aciej B raj, m o to ­
row y.

O bszerniejsze rszc /eg o ły  co do w ym ienio­
nych trzech  (w ypadków  podane będą w n a j­
bliższych cłn^adh.

Jedna z najbardziej wstrząsających egzekucji.
Czy u iew iuu ie stracon y?

Ptetsna londyńskie p odają  szczegó łow y o-1 
pis stracen ia  fran cu sk ieg o  inżyn iera  lana P a ­
w ła  V aqnier‘a, k tó ry  m iał o tru ć  zapomocą 
strychniny w łaścic iela  hotelu „P od  niebieską 
lyOUw4cą" w  Byfleet Vaquier spodziew ał się 
do. o statn iej chw ili u łaskaw ien ia  naw et po o d ­
rzuceniu  p ro śb y  o u łaskaw ienie, zao p atrzo n e j 
40.000 podpisow i z F rancji N oc p rzed  egze­
k u cją  spędził be/,seiiiiie. p o w ta rza jąc  ltieustan- 
iije: „T o  niem ożliwe. abym Imilał um rzeć nie- 
w injiy". O sta teczn ie  lekarz w ięzienny dal mu 
z|ażyć silny ś ro d e k  nasp iby , poczem Vaquier 
Z apad ł fttó k ro tk i  sen

Z budzono go  o  g ik i/.  6 rano U b ra ł się 
baydzp  s ta ran n ie  w  swe w łasn e  u b ram e 
nae 'vv> więziennje, k tó re  zw ykle  \v< celi' nosił. 
C hciał za ło ży ć  tak że  k o łn ie rz  i k ra w a tk ę , ale 
m u nae poztwblono. P,i(tem sp o ży ł śniadanie, 
wiypalil p ap ie ro sa  i czek ał na ksiilędza, k tó ry  
p rzy szed ł z ostatn iem i pociecnarry religijnem ,. 
N ieta'w ’em w szedł d o  celi k a t  z! dwom a pom oc

nikam i, aby p ro w ad z ić  delikw enta  o s ta tn ią  d ro  
gą  P rz e d  pochodem  k ro czy ł ksiądz, szem rząc 
m o d litw y  za um ierających. D ozorcy więzitenpi 
musieli nieść VaqUifcra. ponieW aż nie m óg ł iść 
o, jwłasnę sile. S kazańca postaw iono  ptc‘d s z u ­
bienicę i podczas kliedy pom ocnicy k a ta  k r ę ­
pow ali mu ręce i zarzucali b ia łą  k ap u żę  na 
głiA eę. zn a laz ł jeszcze w o sta tn ie j chwili s-iłę, 
by zaw o łać - „Niech żyje F ra ą c ja !"  E gzekucja 
tn w a ła  43 sekund.

P rzed  w ięzieąiem  zeo ra ły  się w ielk ie1 t ł u ­
m y łudzi a zw łasfzc/a kobiet. W iele z njch 
m odliło  się, inne p ła k a ły  g ło śn o . W k ró tc e  na 
drzw iach w ięzienia stosow nie do zw yczaju przy 
b ito  d!w:a ogłoszenia . W  pi er w szem  p o w iad a ­
m iał d y re k to r  Wfiężienpla. że w yrok  zosta ł w y ­
konany, W; drugiem  lekarz  więzienny, stwiier 
d za ł śm ierć skazańca .

W szy stk ie  pfema k o n s ta tu ją , że egzekucja  
Vaquiera by ła  jedną z najbardziej w s trz ą s a ją ­
cych, jakich k iedykolw iek dokonano w  A n g ijg

Pogrzeli Matfeotfiego.
RZYM , 21 8 (P a t.) . Stephanj. Dziś p rz e d ­

południem  w e F ra t ta  P pletino o d o / ł  się po- 
g izeb  M atteo ttiego . Za. tru m n ą  k ro czy li cz łon­
kow ie Izby i Senatu , p rzedstaw iciele  insty tuc ji 
DanstW owycn o -a  z w ład z  lokalnych, jak  rów !- 
n itż  pT-zeustaWiciele partjS l am o r et o wan eg o . — 
B ataljon, Wlojska o d d a ł  honory: wojskow e. N a 
tru n m je  złożono wielb w ieńców , S pokuju  nie 
zam ąconp.

fikcja rafunKouia dia bezrobotnych.
K A T O W IC E , 21. 8 ( P a t ) .  Ze wYględu 

n,a znacznie pogorszen ie  się (stosunków 1 g o sp o ­
darczych ną Ś lą sk u  zaw iąza ł się  przy, w s p ó ł­
udziale w ład z  i o rgan izac ji c e n tra ln y  k o m ite t 
k tó ry  pouejlm e ak c ję  ra tu n k o w ą  na całym  o t  
s z a r ze M ojew ództW .

Wirust drożyzny spowodowany wywozem żywności
zagranicą.

Lwów, 21 sierpnie.
Ib .i■wicowe stronnictwa w Sejiair. oil dłuższego 

czasu naciskały na obecny rząd o wydanie zezWor 
leń na wywóz zboża i bydła zagranicę szczególnie1 
silnie piastowcy atakowali rząd.

M inister Grabski w końcu ustąpił i zezwoli) na 
wywoź trzody chlewnej oraz z bożą. bez ograniczeń, 
przyczem obniżono opłaty cebie od wywożonych arly 
k ułów spożywczych.

Story spekulantów uskuteczniły gruntownie zadb- 
nie ogołocenia 1s.ruju z żywności. Poczęto masowo 
wywozić zagranice wieprze nie tylko tuczone, ale i 
m łode sztuki. Podobnie wywożono i /łtoże. W na­
stępstwie Jego poczęły błyskawicznie rosnąć ceny imę- 
Jfą. tłuszczów. zboża, iinąki i pieczywu.

Przy dalszym wywożeniu żywności z państwa 
czeka nas głód. gdyż i urodzaj nie dopisał w tym 
roku Producenci rolni poza doraźną kor/yśoią niel 
interesują się przyszłością.

Pom agali isię bowiem (również zezwolenia na wy­
woź bydła rogatego zagranicę Bząd. mając, na wzglę­
dzie! aprowizację m m ji. nie. zezwoli! na razk na wywóz 
bydła.

Lwowscy wyzyskiwacze wykorzystali obecną sy­
tuację i przetorsow ali podwyżkę cen m aksym alnych 
Hiięs,a i pieczywa. O bem ic we I wowie ehleb jest 
droższy o  o groszy od cen chleba ty' AYarszawie. 
Również ceny mięsa, tłuszczów i wędlin są u nas 
znacznie, wyższe mz w nnijc li m iastach w państw ie

Paskarze n as i |wzbierają Wyższe yenj ponad tarytę. 
lid) w  hm y sposób oszukują p u b liczn o ść .

Funlcjonurjusze polieji stwierdzili wczoraj, iż pie­

karz B- Graił. mający (piekarnię przy ul. Pełiewncj. 
L ig ii a. wyąneka eldelb o 16 dkg lżejszy od przepisanej 
wtagi 1 kg.

Izrael I jeaangsU il, ul SzjdUilna pie.rzc cbleb lżej­
szy o 10 dkg Golda W eitz, ul. Słoneczna piecze 
ehleb lżejszy o 7 dkg. IM Seiden. p iekarz z ul. lyo 
pzeiiiowskiego i Aloses I*’liegelman ul. Pełtpwna pieką 
cli łeb lżejszy' o 10 dkg. Sabina SLroner wczoraj sprze- 
rlayyała koło łiożnie.y ehleb kulikoyvski lżejszy o 10 
dkg., zaś Em il Opał. piekarz z pi. Rzeźni, piecze 
cbłeł) podobny, lżejszy o 6 jdkg.

P iekarz Barncth Kesselste-in. z ul. Miodoyyyj. nie 
m a zezwolenia na handel dclajlipzny pieczj-yy-em « 
Sprzedaje jednak swe bułki .przyczen pobiera o ;i gr. 
jionad Ptryfę.

Wszyjwy fci piekarze będą odjioyyiadali przed są­
dem za oszustwo, lub leż ■ta lichwę towaroyyą.

W łaściciele skle.póye \  .Tyszkie-wicz. ul. Zdroyyia 
Li ib Fisjcłier ul. Grodoek... hranoiszek Żytny rzeźnik| 
Ą ul. Polockiejjjof i ,J)siwid W ach s, ul. M ęglona o.skatrżeni 
zostali o licliyyę loyyarową — Bzeźniezka Fdżbiela F-Ł- 
li]ioyva pi. Halicki uprawiała również paskarstwo.

W ynotowano (poza lenij 8 rzeżariłtłów z jpl Krakov 
skiegt) i 20 7, pl Halickiego, którzy zamknęl syve 
miejsca sprzedaży. — 30 właścicieli skle.|>ó\\ oskar­
żono za brak cen na wystawach

W A B SZW  \. 21 sierpnia. (AW ) Rząd poslano- 
noyyił zyyołać naradę gospodarczą z udziałem  przed- 
slawicrelf rolnictyya .posłóyw i ysenałorów 'dla omóyyieniti 
kierunku polityki rządoyyej w ts.prayvie wywozu i przy­
wozu produkbny rolnych.

Slóżne,
ZGON N A JW IĘ K S Z E G O  Z ł,O D Z IE JĄ . 

W  więzieniu \\r Birmingham zmarł niedawno 79- 
letn, John  W illiam Mc Darty, Którego można na­
zwać największym złodziejem W ielkiej Brytanji. 
Niepoprawny złoczyńca spędził boyyiem w więzie­
niach 46 lat swego życia,. Carty kradł wszędzie i co 
się dało. Skradzione przedmioty zakopywał, a po 
wyjściu z więzienia żył ze swoich wykopanych 
skarbów tak dłuqo, dopóki się nie wyczerpały, po­
czem szedł na nowe obławy.

Specjalnością jego były włamywania w domach 
tych sędziów-, którzy go skazywali.

C ER A  K O B IET P A l Ą C Y C H . Niem iecki 
g inekolog , d r H efts taed te r, w{ydał njedawno 
książkę , w  k tó re j om aw ia wjpływi n ik o ty n y  na 
organ izm  kobiety. D r H e fts ta ed te r  tjwicrdzj, 
źe palaczk i psu ją sobie W /rok  i szpecą oczy, 
powieki s ta ją  się ociężałe, n ieiedńokrotnie nfe 
w et d o s ta ją  palaczk i b rzydk iego  zeza

Niemniej w lpływa palenpi n iek o rzy stn ie  na  
cerę. D r H e fts ta ed te r dodaje, że ry sy  pala 
czek tra c ą  m iękką linję kobiecą.

N ieom al jedr.ak k a ta s tro fa ln ie  p rz e d s ta ­
w ia się sp raw a  z zarotstem  — Am atorki 
papierosow i w  k ró tk im  już  czasie z p rze raże ­
niem sp o s trze g a ją  \v lu ste rk u  obfity m eszek 
na b,rodzi|e i na g ó rn e j w iardze Nie jes t to  w y ­
nikiem jedyuje dymit, ale p rzyczyną teg o  je s t  
Zmiana psychologiczną k tó ra  zachodzi W po - 
laczce. N iew iasta takia nab iera nionjer m ęskich, 
zaczyna p o g a rd z a ć  zajęciam i koniecem: s ło ­
wem  za traca  sw ój p rzy ro d zo n y  ch a rak te r .

komunikatu.
X TOV O t-IIB O M  LOK. douod  wszysLkim wła­

dzom. św. Dyr. Policji, Magistratow-i. Komisarjatom, 
dzielnic, p. Adwokatom* i wszystkim interesowanym, 
że telefon Tow. nowo-zaiożony w lok.du Rynek 3 m a 
Nr. 20-97.
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W y d zia ł wytkjoTiiJtwkrzt na swoim posie­
dzeniu dnia 18. b m o b ra d o u a ł  1 1 'acf sy tuacją 
w yborczą do R ady K asy C horych w y tw o rzo n ą  
p rzez  zdradzieckie w ystąpienie w arc!io ’sk!iego 
t .  zv Z jednoczonego kum ite tu  ,ro b o tn ik ó w  i 
urz.ędTijków z U Tsrkfm | i Chirrfc/y nam na c/ele, 

k tó rz y  na poprzednich konferencjach i po ­
siedzeniach R ady Z w iązków  g łosow ali za jeu- 
polilem  wystąpieniem  całej klasy robotniezjej 
m ias ta  Lwowa przez w ystaw ienia jednej hsty  
R ady Z w iązków  — a rów-noc/eśnie w! p o d s tę p ­
ny sposób jrodaii rę k ę  najem nikom  rz a k o i ka 
p ita łu  z p o d  zpaku ^C hjeny"’ ażeby ,,w spólrie- 
mi siłam i11 dążyć do /.niszczenia insty tuc ji ro ­
botniczej jaką  jest K asa ( horych

RoZłiijacze solidarności p ro łe ta rjack ie j c- 
g ła sza jąc  os o tnie (wystąpienie w yborcze me 
uw ażali naw et za stosow ne w ysilić się na po 
danie jakiejkolw iek — cltot iażby zm yślonej 
p rzyczyny, k tó rah y  uspraw ied liw ia ła  ich b o ­
daj w oczach, zw olenników ,,jednolitego fr rn -  
t u “ ten niecny postępek .

Z łam ali tę  so lidarność  mimo że znana nr 
jest uchw ała C entralnej Komis w W arstżawje, 
że p rzy  w ybo iach  do K asy C horych  k ie tow a 
uiych p rzez  R ady Z aw odow e niedopuszczalne 
są lisie sam odzielne Z w iązków  lub jednostek  
ZW iązkouwch przeciw  uchw ałom  naczelnych 
■ucadz Zw iązkow ych. obec tego stanu rzeczy 
kW ydzi;ał W ykonaw czy  pow ziął jednom yślnie 
następu jące  uchw ały :

I) W yklucza się Adiolfa Ursak,iego i 
M ikołaja C him czypa jako  cz łonków  W ydz. 
W yk i Kom Rewizyjnej, za to, ze w brew  
uchw ałom  C entralnej Komisu w  W  ars zjawie 
o raz  iwibrew pow ziętym  3 k ro tnym  jedno­
myślnym uichWałom R ady Z w iązków  we 
Lwówie rozbijają jednolite w ystąp ien ie  w szy­
stkich zorganizow anych robo tiiikow  i p ra - 
ooiuPików p rzy  w yborach  dó R ady K asy 
( .'horych, i 1 ein samem d z ia ła ją  na szkodę 
klasow ego ru ch u  zawodowego i pom agają 
w rogom  do z,nisze enia zdobyczy ro b o tn i­
czych w  próbie opanow ania K asy C horych .

II) W y az  W jk  p o d a je  do w iadom ości 
w szy stk im  Zw iązkom  zaw ód należącymi do 
Miejscowiej R ady ZwiąA ów* zafwjod., że w

m yśl in stru k c ji C en tra lne j KTynijSji w  W a r­
szaw ie w żadnym  Z w iązku  me śmie s ię  d o ­
puścić, ani też to le ro w ać w ystępow an ia  lub 
ag itac ji bądź  to  członków  Z a rz ą d u  lub  człon­
ków 1 Związtku za przeciw ną ąstą  w yborczą 
do R ady Kasy C horych.

III) Z a rz ą d y  Z w iązków  pow inny dbać, 
ażeby w archolsk ie roz łam ow e zapędy  ró ż ­
nych .erinostek s tłu m ić  iw za ro d k u  a nie 
p o dporządku jących  się uchw ałom  *iac, eh y c h  
ciał Zw iążkow ych należy usunąć poza n a ­
w ias Z w iązku.

P rzy  d rug im  punkcie p o rz ąd k u  dziennego 
o inaw ianp rozbicie wiecu robo tn iczego  zw óła- 
riego przez R adę Z w iązków  dnia 17. b m. wj 
sp raw ie  zam achu na 8-godz. dzień '-oboco y 
o ra z  -w sp raw ie  bezrobocia \V  tej sp raw ie  p rz y ­
ję to  następu jące  rezolucje:

I) W ydz. W yk R. Z. Z. k o n s ta tu je  z 
ubolew aniem , że w obecpcj krytyczniej chw i­
li d la k lasy  robotniczej ca łe j Po*ski, w a r ­
choli kom unistyczni sze rząc  ząm ęt i deirrora- 
lizac jęP ro zb iia ją  w szelkie ' ak c je  za radcze 
p o d ję te  przez ciała kierow nicze ruchu za ­
wodow ego, co zad: (kom entow ano na wiecu 
dnia 17. sierpnia b. r.

Ił) Wydzf. W yk R. Z. Z po tęp ia  za- 
cbow'anje się posfow  S k rzy p y  i P ry s tn p y , 
którZy nadużyli udzielonej im  przez prezy- 
jnm  możności przem aw iania nja w iecu dla de­
m agogicznych napaści •#? sp raw ach  nie b ęd ą ­
cych w zw iązku z po rząd k iem  dziennym i 
p iętnyje postępek  p. S k rzy p y , k tó ry  u siło ­
w a ł s te ro ry zo w ac  przew odniczącego wiecu i 
samoNAolnje usunąć go od fuiikjcji p rz  g ł so ­
wy wanj a ogłoszonych rezolucji po  tc ,  ażeby 
sp row okow ać aw an tu ry  i przjez to  dać pólicji 
sposobność rozw iązan ia wiecu1.

III) Uchw ala .s ic  zw o łać  n,a niedzielę 
dnia 31 sierpnia bi W IE C  POBO^iNPCZY  
w  celu zap ro testo w an ia  przede. rozD*janiu 
wieców robotniczych i omówiijenia sp raw y  
w ytrorow  do K asy C horych

Prezjydjdm Rady Z w iązków  Zawwdmvlv:h.
ŻELA SZK IEW 1C Z. A N D REA SIK  I

T U N IS

Wollheim i Hohenlo.ie.
P rzed  k ilku  dijiami doniesiono, że w1 w ief- 

kiej firm ie .'węglowej C aesar Wollheim w K a­
tow icach w y k ry to  o lbrzym ią defraudację p o ­
d a tk o w ą , w  następ stw ie  k tó re j obłożone f ir ­
m ę grzyw h,ą siedmiu m jljonów  z ło ty ch . O bec­
nie znówi donjoszą o w y k ry d u  podobnej afery  
,w zak ład ach  H ohenłohego na \Ve liliowcu, gdzie 
sk o n sta to w an o  jeszcze więkjsze defraudacje  niż 
w: fimnie W ollheim.

W a rto  się p rzy p a trzeć , co to za m atad o ry  
o k ra d a ją  sk a rb  polsk i. F irm a C esar Wollheim 
z siedzibą W Berlinjie a filjam i na Górn.ym 
Śląsku jest najm iększą w Niemczech firmą 
handlu jącą w ęglem . W łaścicielem  firm y  (C aesar 
Wrollheim nie istnieje) jest ta jny  racica nand- 
lo\vy A rnhold w  Berlinie, zaufanie ex-,cesarza 
W ilhelm a, mecenas lite ra tu ry  1  sz tu k i, jeden 
z wodzów , k ap ita lizm u  njenuećko - żyd-cwiskib- 
go . Uczucia jego Iwobec Pol ki mmszą D vr wr.c- 
gie, g d y ż  P o lsk a , odb iera jąc  częśc G órnego 
Ś ląska, o b d ę ła  g ru b o  jego dochcłdy, a bidzie 
teg o  jrokroju  mierzią sw ój p atrjo tyzm  wedle 
s to p n ia ' za ro b k u  jak i z danego k ra ju  p o tra fią  
[wycisnąć. Nic dziw nego, że „G eheurraf'*  
A rnhold  i jego generalny  pełnomocni!.; (pro.- 
k u re n t)  !vv K atow icach Boehm na w ielką skalę  
u p raw ia li defraudacje jrociatkowe, aby się w 
tep  bodaj sp o só b  Zemścić na Polsce

H ohenlohe-W erke. to  tak że  s ta ry  nasz 
znajom y. W szak  założyciel i g łów hy  akcjo  nar- 
jusz. teg o  olbrzym iego koncernu p rzem ysłow e 
go , to  książę K rysłjary  K rafft 'Hohenfohc - 
Ochringen. pan na Jaw orzyn ie , k tó ry  w swoim 
czasie chciał ryun odebrać M orsk ie Óko^ ą g d y  
się to  iiie udało . Z am knął d o s tęp  do 'aV fcifitrty  
dla tu rystów  polskich. Ola u ra to w an ia  sw ych 
k o p a lń , fab ry k , dó'br i lasów 1 wobec przejścia  
części C . Ś ląska p o d  W ładzę Polsk i, H ohenłohe 
W 'r. 1920 u tw o rz |y ł z nich to w ar zystwyo akcyfne: 
z olbrzym im  na ow e czasy k ap ita łem , 10C mi­
ljonów; m arek  niemieckich. W  ra d z ie  nadzorczej 
obok sam ego ks. H ohenfchego zjasiada >becny 
prcziydcint b an k u  Rzesy.y dr. Schacht \znianiy 
p rzem y sło w iec  Petschek z Uścia (Auls);«ę) w 
C zechach no — i dWjąj Polacy, Kwffih*y i  
p ro f Benis.

Nic należy dziw ić się, że kapłitałiśgi 1 .mąg- 
uac, niemieccy, .kiorZ y ze zgrzy tan iem  zębóW 
przćeszli poci panpiv;anie polskie, s ta ra ła  Się 
um niejszyć dochody państw W  To jest z re sz tą  
m etoda w szystk ich  kapitalistów ', ktłórzy 
,wogóle płacenie p o d a tk ó w  u w ażają  ,,za r a ­
bunek i^yiw atnej w łasn o śc i1'. DzSWić się n a to ­
m iast riąleży o rganom  skarbow ym  polskim , — 
k tó re  poWinjriyj by ły  zniać te  m eto d y  i s ta ra ć  
się zapobied7 im W za ro d k u , nje czekając, aż  
ciefraudacje dojdą ao mjljaróW'. Nie om ylim y 
się, tw ierdząc, że na w ład ze  jw łsk ie  d z ia ła ło  
tez  nazw isko  p ła tn ik a :  F u zrst Fłohenlolre. ku- 
zyr ex-cesarza niemieekkego. m agnat na 70 t y ­
siącach morgów- ziemi na sam ym  Śląsku' — 
jak że  tak ieg o  p o ten ta ta  kontEoliiyWać. czy p ła ­
ci tyle, co powinien ?

M am y Iw1 P olsce olbrzym ie prooenta zw ło 
ki za njezapłacem e p o d a tk ó w  w  p rzep isanym  
term inie, m am y lo tne komjsje, k tó re  k o n tro lu ją  
kupców,, czy p ro w ad zą  wi należytym  poi ząd k u  
k sięg i dła .Wymiaru p o d a tk u  oDrotowegpl.

W ollheim  1 H ohenłohe w idocznie w:c*nJ 
byli od tak ie j kontro li, k iedy miifesiąo.aiui, a 
m oże latanii m og li z a ta jać  swe dochody, gd y ż  
tru d n o  przypuszczać, aby m il,ąraoW e uefrąn- 
dacje pow istały w ciągu k ilk u  tygodn i albo 
naiwfei pinesięcy. P raw dopodobnie i pod  tym 
iw-zglęc/em zag w aran to w an a  k o n sty tu c ją  rów f 
ność wobec p raw a  — w y k rz y w iła  się a dó 
skrzylwien.ia te j ljnji, p rz y c /y ijlło  s ię  m ew ątpłi- 
,Wie nazw isko  K orfantego, dziś już m iljai dera 
chadeckiego*, k tó ry  po to  w idać w epchał się do  
tej ra d y  nadzorczej, aby osłan iać  d e frau d  icje 
,.księcia panja1' i p am ię tać  o sobie.

__________Nr. 19-2

^■{onm m kat.

X POWRÓT kO LO N Jl D Zil.C lEC LJ 2 LASiLZ.Y 
NA. Kolonja dzi.eci roholniczych wraca z Ł.mczyna 
W [wijtek (22 Ihu.j o  goilz. 5U0 jiop.af. nb dworzec 
główny. W żywa .się. m tz k ó w . aby się zgłoBili na: 
cirrorzeu po odbiór dzieci. Wtdtufld k*bicł. P , P. S.

Katastrofalne położenie robofn. w Zaplęlln KrośniensKieitr
Polok, w sierpniu.

.luz od dłuższego czasu szaleje u nas masowy 
redukcja nobolinków nuflow ytł); Zorganizowani kajii1 
faliści <vyjK>wiódzieli klasie- roboLniezcj .śmiertelną wal­
kę, iiie pomni n j  interes spotewcńsLwa nie pomni 
na ink-res państwa, byle tylko napełnić swe bez­
denne kii zenie. W tern katastrofa!dem położenia) 
klasy pracującej jokoteż' I sjxdecxenst\Va, nie wid!aq 
żadnej pomiSŁy ze .nony Rządu w szydke sprzy­
sięgło się na robotnika, by ‘ go głodóm /m usie do 
zirez.ygnowania z należnych mu praw. Musi się sam 
bronić tu i ńwdzii*. wylifuchiją sj)orailvezne strejki; 
jak np. w hsoinrzu, W alej. gdzie ocknęli się 1 0 - 
botniK-y i yvyslę|)iiji| do walki, gdyż juz nie podoljlha 
zmieść lyoh „narodo-wycli oraz Iranciisko-żydowskW) 
nagania&zy. klćirzj' chcą jnolskiotgo robolnika zaprze- 
dać w zupełną niewole kapitału. Rohoiniey w kro- 
śnieńskiem  apelów di. Iclegralowidi do P./ądu, wysy- 
k«li delegacje' do wojewody p /.minego, k1órv palcem 
w1 Ib licie. tej sprawię riie I iwnął R()lrotnicv wy- 
ezerpali ewśr swoją cierpliwość, yaiwiadamiitjąc w ła­
dze, drijąr. środki zaradcżfe przCeiw masowemu hez- 
rob(M;iu ■ nikt się jednak tein nie zainlcresowat, 
żadną 'władzę nie obchodzi, jaka gospodarka panujo 
na kopalniach, w1 jaki sposób wprosi mŁr-.ujn się 
Skarb Państwa. Odnosi się wrażenie, że to pańslwźj 
w państwie, gdyż kapitał jest tak silny, że niki mu 
nic zrobić nie, może.

Lhcąc przyjść robolnikom zredukow a n , n> /. jio- 
nioru. rolK)tni< y samorzutnie rezygnowali ze swoich 
ppborów 25 pro®., a  to w tan sposób, że zapro- 
jjonowali jirzedsiębioroom zaprow.ulzetnie <j godz. dma 
pracy czyli I zmian, chcąc w  ten sposób jnzvjśt'. 
z pomocą lieżroliotnymj i umożliwię przynajm niej ja- 
kie-łakic iil/zym anie w łasnej rodziny. Lw-z tu spot

kuli się ze slrony tycji jianów z kutegorycznem od- 
.rziiccniem. obywatelsl idli swycli żadań.

Dopokąd to |>ot.rwa '> tvzy ślepota ogarnęła tych 
wszystkich którzy dzietżą słer. ezjf nic wadzą wzbu­
rzonych mas. iw ąoryezcnia :''*'Lierj)liwość, nasza jest 
już wyczerpana. Dlatego óstrzeganiy całe społóezeń- 
aliwo i opinję publkzną. ze razjm-z daje \v rękę ntc- 
liezjiieezną bm ń, że At ciężkie zakłócenie slosiini- 
ków iionnaliiycli.na które się zanosi, nie my ponosić 
będziemy’ •hdjmwicdzialność, ale 1 i. którzy na ; do walki 
w obronie życia naszego i rodzin naszych pochnęli,.

Robotnicy w Poloku na zgromadzeniu uchwalili 
naslępująćą rezo lucję :

H onoiiiky ;w Poloku nic przyjm ują oslatnicj re­
dukcji do wiadomo.śoi. i żądają zaprowadzenia fi godz. 
dnia pracy. Dchwałę osiałeczną podejm ą z całą sUi- 
nowczw.ścją po w yn& u konferencji ij. po dniu 28 hm. 
V\ razie ujemnego wyniku konferencji rozpoczniemy 
w;alkę do ostateczności '.

I I I IIT1TIP— ■ iimniui — MBHagą

Kłamstwa o „Polminie”.
Z dyrekcji .,P o lm m u “ *w; D rohobyczu o- 

trztym ujem y zawiadoirnien.T, że w s p ra n ie  a r ty - 
ku łó .v  tiitiieszc/opych w ,,G azecie Cou/ienm ej1' 
pou ty tu łem  „Skandaliczne nadużycia >w; „P o l- 
minie11 dnia 11. VIII 1921 L. 60bO i u Wini a 
15, VIII 1924 L. 5093 zw 'rócila się dyrekcja  
Jk rlm in u "  do P ro k u ra to r ji  P ań stw a  z pneśb? 

o (wdrożenie przeciw  re d ak to ro w i ódpowife- 
dźialnem u dochodz.eń o zbrodnię pfezc/.erstWa.

,r 1 .* »i> "
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Echa prowincji-,
ifljtóafttnkie rząay burmistrza p Kostrzewskisgo. —  Bezraoność Magistratu i Starostwa wobec zdzi",rstwa 

fiakrów. —  Epidemja szkarlatyny. —  Widoki na czerwonką. —  Tragiczna śmierć 3 rakarzy miejsk.ch.
PR Z E M Y ŚL  'w sierpami.

B yliśm y tu ta j  św iadkam i a> cvueu> L j w oj­
ny po m ięd zy  braćm i A lb erty n a  ni, a siostram i 
A lbertynkam i. W ielebne to  sp o łeczeństw o  za­
m ieszk iw ało  p rzez  d łu g i c /a s  w spólnie t. zw1. 
Dom  braci A lbertó \\ [edyak pow szechna dziś 
wiojna na tle  mieszikanjou em zd o ła ła  ta k ż e  o- 
g a m ą ć  tych św iątobliw ych ludz. M ianowicie 
bracia Al ber ci doszli do przekonania, że dcść  
już m ają -kubijt^ i ziażądali (jako że są p łcią  
siln;iejsz.ą) od  s ićp tr A lbertynek. b\ te bez- 
\viar.u:”Jvowo opuściłv  zajm ow aną część budyń 
k u , Ma njc zd a ły  się w szelkie persw azje s ió s tr , 
na nic p rz ed s taw ian ia , że m uszą chyba zam ie­
szk ać  pod golem  niebem. B racia b , l i  n ieub ła­
gani i napierali na s io s try  coraz więcej ro ż n a ­
m i ętn+cnl. SpraWd o p a rła  sftę o ś- p b isk u p a  
P elczara T en  zaś -wziął w obronę uciśnione 
A lbertynki i dyplom  a tycznie zw lekał z o s ta ­
teczną decyzją. Ale o to  iw rn ię d /j czasie O p a trz -  
ryość p o w o ła ła  g o  dk* siebie, a na stolcu b isk u ­
pim /.asiad ł b iskup  Fjiszer. Yeti o k aza ł się 
■mr-jej 'w zględnym  dla płci slaoej i zdecydow ał 
ru n iac ję  sió str . I b y ły b y  one n irbożęta  m usiaiy 
zapew ne zam ieszkać w  jakim ś obo /ie  nad rze- 

i<ą Sapem (w sąsiedztw ie dom u A lbertów ). g’dy 
by o p atrzn o ść  nie p rzy sz ła  im łask aw ie  z p o ­
m ocą, tkiją-c im możnego p ro tek t. tra w! osobie 
bairmn trz a  p . K ostrzdw skiego

D łu g o  łam a) sobie głofwę teiyci bu rm istrz , 
gdzie pom ieścić bezdomne siiosfry. Aż ott 
w idoczne i jego n a tch n ę ła  .opatrzność, a l ­
bow iem  zn a laz ł w yjście isd e  godne Salomoufa. 
M ianowicie mjiasto m iało rm pruw izr prany / b a ­
rak ó w  szp ita l emdemiC/.n.y. Tenże d a tu je  sfę 
-od' roku  1015, k iedyto  cieszył się nad/U T cza- 
liic/.n,ą frekw encją w o k resie  żu iw a cholery, t y ­
fusu p la m is te g o  i czarnej ospy O d y  zaś -- 
saczęśliM ie — pozbyliśm y siię te j zm ory, s ta ł  
o p u sto sza ły , p rag n ąc  ta k ż e  p rze trw ać  obecny 
ciężki k ry z y s  i iczekał -  oby n#e dóczekał — 
lepszą eh czasów . O tó ż  p b u rm is trz  w p a o ł na 
to iw ep t. by tenże szp ita l od d ać  na schron isko  
s ió s tr  Albertynjgji.

ja k  pom yślał, ta k  'rob ił Ale., m aleńkie 
ale. Szpital b y ł dość ziuipipw any N a m eszka- 
nie dla zakonu trzeba go było  odpj (wiedi; o cd- 
restau-iAruać i zaadap tow ać. T rzeba, zupełnie 
słusznie. Ale sk ąd  Iw/iąć p ien iąd ze?  P. b u r ­
m istrz ro,/.w iązał szybko finansow ą s tro n ę  te ­
g o  zbożupgo działa. O d czegóż m iejska k a s a ’  

yasyęguował tedy  z te j kasy  aż 40 m ilja ttlo w  
tta o d re s tau ro w an ie  ow ego b u d y n k u  szfpitai- 
neg,o. U czynił to  z.aś bez ap ro b a ty  Rady m ia­
s ta , ba, rta\v:et bez ap ro b a ty  w  ig istra t|u . C ie­
kaw i też wielce jesteśm y, fio na to  pow ie W y ­
dzia ł sam o rząd o w y  ? C h o d /i tu n iety iko  p  ten 
bezp raw ny  w \ datek  (d ro b n o stk i!)  40 m i jar 
dóW ale tak że  o pozbawienie m iasta  s /p i t  da  
epidem icznego.

W ,ogóle rząd y  obecnggo b u rm is trza  są 
nadzw yczaj niedołężnie. W idoczne to  na w szel­
kich polach g o sp o d ark i m iejskiej. H ygieąa i 
w y g ląd 1 m iasta  strasz/ne. I mirnio {setek d y sk u ­
sji ną R adzie m iasta , |K>m,nmlo srog ich  atakow i 
Tioiw. upiększenia m iasta , k to reg o  walne ze 
branie p o d d ało  druzgocącej k ry ty ce  dzia ła lność  
Narządu m iasta  ąa j j o I u  publicznej zdrOWiot 
mości i estetycznego W yglądu m iasta , njic się 
nie zimienia, „T y  móWl, a ja zd ró w "  — oto  de 
Wiza p . b u rm is trz a  I ta k  z w s/ystk iem .

Ju ż  o d  dwóch lat p rosi o byw ate lstw o  o 
ustalenie ta k sy  dki fiak ró w . Ze wsziech s tro n  
ro z leg a ją  się naw oływ ania. F iak ry  rum uja  K a­
sę Chorych Nic uje pom aga Jeszcze dziś k u rs  
fiak ra  — 20 miniut d ro g i — k o sz tu je  6—7 zł.

Na całym  świecie, w m iastach obow iązują 
p«v pe uchw alone norm y. 1 ta k , w iadom o, ze 
Zla św iadectw o u b ó stw a  nje p łac i się zw ykle 
żadnej tak sy . Tuk sa;mo za św iadectw o p rz y ­
należności. z ty tu łu  1 0 -Ietn.iego zasiedzenia. -  
Inaczej u nas. P  Knstrzewfeki w p ro w ad za  zu ­
pełnie sam ow olne o p ła ty , z k tó ry ch  cloehod 
idzie  njewłiadamo na c o ?  O d1 św iadectw a ubó 
stjwa ęibowiązluje ta k s a  (a ż !! )  10 zło tych, od  
śW iad ia tw a p rzynależnośc i prócz o p ła ty  spe 
cjafrroj przly wnośzentfu prośby , pob iera  s :ę

tak że  zupełnie dow olne kw oty . Z ludzi bie­
dnych. Wnosziących jrrośby o ustalenie w y so ­
kości czynsz u  ściąga się n iesłychanie wyjsokie 
o p ła ty . N a każdem  polu sam ow ola p.' burm i-

C zy W y d z ia ł sam o rząd o w y  zechcą w giąd- 
nąć W’, tę  anarch ję m ag istrack ą  — oto  p y ta ­
nie dręczące całe obyw ate lstw o . Pan b u r ­
m istrz  zda je  się njc sobie nie robi z wiszelkiej 
k ry ty k i i W ydziałów  L k /y  się  bowiem  z tern 
ze na W ypadćk rozw iązan ia  R ady m iasta  — 
jak o  W pływ ow y endek — zostanie i t a ł  kom i­
sarzem  rządow ym .

Dma 16 bni w lstrząsnąi up in ją  m iasta tj-a-
s trz a , k tó ry  zupełnie nie p y ta  o  ap ro b atę  R adę g iczny  w ypadek , k tó reg o  o fia ią  p ad ły  3 życia 
lub m a g is tra t 1 ludzk ie  R ak arz  m ieiski, 1 O rzechow sk., z dwo

W  |>ewr\ych w yp ad k ach  b y łoby  naw et bar-, m a pom ocnikam i, I (d u sz ico  i 1 Kilianem, 
dzo w skazane. by b u rm is trz  rz ąd z ił nieco po  w szyscy  w w ieku o k o ło  50 łat, zab rał się do
d y k ta to rsk i* . O t, tijp \y: dziedzinie zdrow otności 
m iasta . T u ta j jed p ai p  b u rm istrz  w ól i wcale 
nie rządzić . To te ż  szerzy  się obeenjle epidcrr.ja 
szk a rla ty n y , a pierw sze ja sk ó łk i czerw onki już 
zaw ita ły . T rzeba ty lk o  . po p a trzeć  (a b lego to  
ro d z a ju 1 o»v,oce sp rzed a je  się na ry n k u . „ Is tn a  
ch o lera" . P o rząd k i zd row ótne  w kam ienicach 
u ra g a ją  wsz/elkim pojęciom. R /eźnja zna jdu je 
się wi niesłychanie o p ła k a n y m  stanie. U chw a­
lone przez R adę na ad ap tac je  w rzeźni kredyty, 
ztiżył p. b u rm is trz  na re s ta u rac ję  domu d la A l­
b ert vnek.

W.yczys-zczema k an a łu  w  zak ład z ie  d la s ie ro t 
żydolwskich. M imo w iek u  i dośw iadczenia z a ­
b ra ł  się d ó  ro b o ty  bez żadnych ś ro d k ó w  rjs tro - 
żnpści. N ietylko nie zb ad ał uprzednio , czy w  
k loace są gazjy tru jące, ale puścił dó n,iej o d ­
raził obydW u pomocnjKGw. O b y d w aj nieszczę­
śliw cy p ad li n iejjrzy tom ni. P rze rażo n y  śp O- 
lzechów ski chciał im pospieszyć na ra tu n ek , 
lecz i on u leg ł za tru c iu , W szelki ra tu n ek  »- 
k a z a ł się bezcelow y 1 w szyscy  trze j zm arli 
W szłpitalu pow sz., dokąd  ich przewieziono.

niepożądany poseł.
Pasłem sowieckim w Polsce na miąjsce p. O- 

boleńskiego, który ma hyc przeniesiony na inne 
stanowisko, ma zostać Wojkow, prezes delegacji 
sowieckiej w Komisji Reuwakuacyjnej

Kim jest Wojitów. objaśnia „Rohotmk11: 
P iotr, syn Fjazarza, Wojkow, syn nauczyciela 

gimnazjalnego, do r. 1917 był studentem wydziału

Na tern stanowisku W oj no w wywiązuje się świe­
tnie, bo uchwały komisji z października 1921 r. 
do dziś dnia w większości swej nie są wykouaue. 
W  zakresie sabotowania prac konusji Wojkow do­
szedł do mistrzowsrwa. Zaznaczył się przedewszyst- 
Kiem dawaniem nam „kosztowności", zawierających 
fałszywe kamienie, następnie zaś chowając do dzis

fizyko-matematycznego w Genewie. Liczy lat 34. i część arrasów jagiellouskieh, co do których składał
W  Genewie był jeszcze mieńszewikmm. ale przy­
wieziony wraz z Leninem i Trockim do Rosji 
w 1917 roku, staje się szybko bolszewikiem i roz­
poczyna karą erę komunistyczną. Na początek mia 
nowrany zostaje prezesem „guoispołkonu" vf Jeka- 
rerynburgu, gdzie podpisuje wyrok śmierć, aa cara 
Mikołaja i jego rodzinę, oraz osobiście dopilnowuje 
wymordowania rodziny carskiej w piwnicy domu, 
w którym była więziona w Jekaterym burgu. Zy­
skawszy tern zaufanie rządu sowieckiego, Wojkow 
przeniesiony zostaje do Moskwy na stanowisko 
członka Kolegjum „Siewieroiesu", t. j. zarządu la 
sami północnemu W  1921 roku. rząd sowmeki, nie­
zadowolony z działalności prezesa delegacji sowie­
ckiej w Komisji Reewakuacyjnej prof. Ottona 
Szmidta i jego zastępcy inż. Wejemana, pierwszego 
usuwa, a drugiego aresztuje, prezesem zaś mianuje 
Wojkowa, któremu polecono zdezawuować wszyst­
kie zobowiązania przyjęte przez jego poprzedników

uroczyste deklaracje, że zaginęły, oddawał zaś 
w miarę przedstawiania przez naszą delegację do­
wodów, gdzie w dauyrn momencie są ukryte 
Ostatnio 4 arrasy „zagubione" oddał za papiery 
Lenina, wspaniałomyślnie ofiarowane przez p. Z a ­
moyskiego, zaznaczając, że jeśli znajdzie się reszta 
papierów, wówczas „znajdą się“ jeszcze niektóre 
arrasy.

Wojkow ożeniony jest z obywatelką polską, 
pochodzącą ze sfer Durżupzyjno żydowskich z B ia­
łegostoku. W r. ub rząd sowiecki mianował go 
posłem swym w Kanadzie, ale wskutek protestów 
części prasy europejskiej i amerykańskiej, z po­
wodu owego udziału w zabójstwie cara, nie otrzy­
mał agrement. Czyżby za „zasługi11 w dziedzinie 
wykonania T raktatu  Ryskiego miał dustać agre­
ment rządu polskiego? Byłoby to zupełnie niezro­
zumiałe i narażałoby P o is tę  na pośmiewisko.

J { s ią ż k i  n a d e s ła n e .

D r. K o n ra d  P o rd e s . USTKOJ REKSO-

V a,i«a się jnerw szego  F ilipa z Konopi L ite ra­
tu ra  pocztow a niema w ugóle sz.tzęścia w P o l­
sce. Już to  sam o po/koala się dóm yślać, dla-

NALNY Z A K t 4D U  P O C Z T O W E G O , i yHn.il czego poczta zupełnie zaw ódzi. O bu ty m  au to - 
k s iązk i nie odpołwlłada treśc i. a Wier a ona bo*. ra m  ir-n m eudałveh  usiłoM ań choćby kom oita-' ro n t ich n jeudałych  usiłow ań choćby kom pila- 

to rsk ich  nje m ożna b ra ć  za  złe, jeżeli ich m i­
n ister ta k  sam o  się  sp isa ł. W idocznie vv/oru:ją 
się na nim, i njh całvm  duchu, jakim  o w ian a

odpot'
wiem bezkrytyczny ' p rz e d ru k  ustaw , p rzep i­
sów1 i ro z p o rzą d zeń  odnoszący eh się d,U fu n k ­
cjonariuszy  pocztow ych, Ń iem a zatem nic
W siiolpego z u stro jem  1 w pływ ie, jaki ger ;est  nasza noczta . P ip /ąc  o „zasadach  urządze- 
maniz(ni W yw arł na a u to r « św iadczy  p  zetiu-J n)ja p o cz ty "  W ydał on właścpwie p rzep isy  dla 
m aczenie żywcem „A n sta lt1 na „z.aKład' , załączeń m onteróW  telegraficznych  i tetefo- 
wó nie odpuw Jadające ani duchow i jęzv k a  u d - ,  nicznych Jeżeli ta k  ro b i p ro feso r kursów  te- 
skiego. an,i przeznaczeniu  poczty iw" u s tr  )ji Jegraficznych Iw P e te rsb u rg u  a późn ie j polski

. . . . . . .  .   .. __  . dy rekcji poczt, ani p o d  . .
„ob ra  ogólpego \X prziedruku ty m  są b rak i, i mi k tó rz y  zamienili ją  na p o łs ltie  m inisterstw ie 
d o v o d zące . że au to r nie zna całości ty ch  prze p o t7 l z  tak ieg o  g n ia z d a  m ogą się' w y ło n it
p isow , k tó re  chciał pi ze d ru k o w ać  W spom ­
nieć -u należy ehoćby o roz lporząu /en łu  Pre- 
zydjum  R ady m inistrów  co  do w arunków  re- 
dukoiwanja u rzęd n ik ó w  niew ysłuzonych, a k tó ­
rzy  p o siad a ją  przepisane w ń ru h k i już pod rzą-

ty lk o  tak ie  sto sunk i, jak te , p o d  k tó ry m i z|a- 
panoW ała anarch ja na \vs,chodzie paristWja.

Król S taś m aw iał o  tak ich  p racach  „sdko- 
da cz,asu! i a t ła s u " .

darni zaborczym i. W łączenie do tych  p rz e p is ó w , 3  ----------------------------------- ----------------- -
w z o ru  urnowy o p rzew óz po.cz.ty djclwiod.d j L in a  NarodOUI
rów nież, że a u to r  zbaczał od w y tk n ię teg o  celu, “
a lb o w ie m  p rz e w o ź n ic y  oj n ie  n p le ż ą  d o  perso- W IEDLN. 21 s k rp im  (Pal „N. t r .  Presse 
n a lu  p o c z to W e g o . T a k  s a m o  ma s ię  Z p r z e p is a -  donos i z  Genewy, że pierwsze posiedzenie. Ligi Naro- 
rni d la  in s p e k to ró w  pocztowych, które tu tla j n ie  dów  odbędzie się pierwszego w rześnia o god~ ł
należą. U  Ogóle nienorz'adek We w szystkie,m . i przediiohidnieTn. Otwaix.ia dokona oelgijski mini: ter 

Trudnio się d łużej rozW od/iĆ nad u iedosta . spraw zagr. Hynians, który jesl równoizesn ie prze 
tecznością te j p racy . Jes t ona d ru g ą  o tej sam ej I,wodnlezącym Rady Ligi N,irodov . majiuej 
m aterji i N ie s te ty  ule odb iega nSyziein od w yr 'wać równolegle z sesją Ligi Narodów.

ołirudo-
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Sppawozdawtze zpramadzeiiia poselskie
fow. posła Jęarzeja Moraczewskiego

.Odbędą się:

W STAN1KŁA W(>\V11 : Jtfriui 23 bjn o g. I ]x*p.
W KAŁUS/U fftiirt 21 bm. w sali .Magistrali*.
W BHOSZNKA\TK: 25 bm. o god/.. 19 r:mc.
W RYPNLM 25 b m .. O godz. 4 pop.
W W STiODZU 26 bm. o gad!/. 12 w pot
W 1)01 J M E :  20 bm. o god!z. A-cj p-opoł.
W B 0 i . l t  KOM 11\ 27 bm. o godz. 5-ej popu).
W SKOLF.M: 28 bm. o  godz. 12 ;\v pot.
W  SYNOWODZKF 28 bm. o godz. 415 popol,
W  S\M i!01tZ K : 29 bm.

W SOKOLIKACH- ;iO bm. dla 
z .Sianek, Sokolik i Turki.

W STRYJU: dnia 31 lim.
\V STLIi.Y 1 KIJ 2 września.
AV SC.IIODN1CY- 3 września.

—
■ M — B H W

wybAr.ców.

Z  ruehu robotniczego.
§ POSIEDZKiMIB WYDZIAŁU V. YKONAM C /F -  

GO Rady zawodowej odbędzie się w piątek dnia 22 
sierpnia punktualnie o godz. 7 wieitzór w lokalu 
prac o\v n i k ó w gm i im y ćb

&e spouu.
Cż ARNI—LKC.HJA MaLh tootlulowy O mistrzo­

stwo klasy A, pomiędzy powyższemu drużynam i od-, 
bęuzie się w  niedzielę 21 Inn. o godz. 180 vv pmkir 
spw iow ym  1 iL K. S. .Czaj-nić

Ze względu na dobrą formę, w jakiej się znajduje 
Obecnie „Lechja'* czego dowodem jej zwycięstwo nad 
.przemyską ..Polonją" zawody zapowiadają się intere­
sująco.

Czyfajete iIziMnifc btitieuiy.
», »ier?u usilne. 1 szpaltowy zwykle a  letatem 

7i. - 1 0 .  ft*dbitfan<s Z ł.—*30, w iecśtie Zł. — '60. O G L O S Z  I-?. > '  i  a .

T a  (“ f a i r  n a m W U  **° sprzedania. Zgłoszenia Sylwe- 
I  i w n  | | d l  I jy  g{er Jokel, Chbbowice wielkie,

powiat, Bobrka, 42- -3

ODCISKI brodawt i skórę zgrubiałą na 
podeszwach bezpowrolnie i bez 

bólu usuwa ..K law iO l"  wyrobu Farmac. 
babor. „A P . KOW ALSKI”  w W a r s z a w .e
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

689

SPECJALISTA CHGROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH
Tk ., f iTTTTT T rv r7 były sekundarjusz szpitala powsz.D r b C H W A K Z  L w 6 w » S ło w a ck ie -g o  4 ,  (na-

p iam
przeciw głównej poczty), Leczenie 

brodawek, włosów, elektrobzą i lampą kwarcową 
p o w r ó c i ł  i  p o d j ą ł  p o n o w n ie  o r d y n a c j ę .  32

%
U

w e  L w o w i e .

W P I S Y
do szk ól zaw odow ych (rzem iosło- 
wyelt) t. j. na ślusarstw o artystycz­
ne, ślusarstw o budow lane, sto lar­
stw o, m alarstw o (lckorac, ■ rzeźbę 
ileKoriic.j odbędą się  w  dniach od 
26 - li#  ban w jjodz. od 9-tej do 12.

692-2 D y r e k c j a .

rlA  R A T Y ! 640- NA R A T Y !
^ B a ^ - z n o i A e ! 

P l a S Z C Z ©  g u m o w e  z a g r a ń .
a .im sk ie  i  m ę sk ie  w  w ie lk im  w y b o rz e .

Ubrania meltonowe ■ . zł. 36*—
!>r5 czysto kamgamowe . od ,  65*-

„ studenckie . . „ 25 —
l&ajjTauy męskie . od „ S6‘—
P łaszcze  damskie . . od „ 66*—
liostjim iy „ cena reklamowa „ 69*—
K O S Z U L E  męskie we wielkim wyborze.

TABAK i Ska
l.w u w , u". Ł Y C Z A K O W S K A  8 .

KsiąZki szkolne
p o i  u e ; - *

KSIĘGARNIA LUDOWA
LW,0W, U l , .  SZAJNOCHY 2.

gasas M ;

3 Na 1 sir. Zł.—-60 Drobne ogł. za słowo Zł — \)b.
i  Komunikaty Zł. —-40, zamiejscowe o 26“ 4rot«j

I I I I I I I I I I I I I I I I  li I I1. 1 I I, I I I I I I

uj najleoizych gatunkach
poleca

lO M pjtM o m m i
L w ó w  i ) u t o w s k ie q o  i

" T T ł ,   . m i" T  I! (I II I I L firm

M w ,  u l  S i s i u o c h y  1. 1
PO LECA <10 R A S O O d ia ii S O L P O S T A Ź lt

* * 0  C E S M A C H  Z M t Ż u W Y C E ł :

KAUTSKY Socjalizacja i rady robotnicze
,, O d dem okracji do niewolnictwa 

* państwowego
N IEDZIAŁKO W SK I U źródeł bolszewizmu 
DASZYŃSKI: Precz z reakcją! ,

Z burzliwej doby 
LIBAŃSKI; Quo vadis Polsko?
ZA K RZEW SK I: Na kresach 
Dr. M E D IC U S: Proletarjat wobec kwestji lud­

nościowej 
D IAM A ND: Obrazki londyńskie 
BA U ER : Bolszewizm a socjalna dem okracja 
PRÓ CHN IK  • Dzieje chłopów w Polsce .
CZAPIŃSKI: Czarna ofenzywa 
G R U N W A LD - Rady fabryczne i związki zaw. 
C O L L E  M EL L E R : Socjalizm cechowy 
CHM URNY: Ciernie śląskie . .
EN G EU S: Zasady komunizmu 
Pieśni robotnicze
BEZM ASKI: Dlaczego jestem  socialistką .

zł 1D gr.

n 
3 3  

M 
»i 
33 

3 3

33 

33 

33 

33 

3 3 

J 3 

33 

33 

V 
>3 

33

...43
50
15
30
15
15

15
15

40
15
15
40
15
60
15

33 

33 

3 3 

33 

!>

M y ń fr iii jfc  * sZBmifc z a m ó w ie n ia ' w  z&hpes f t s i ą g ^ s t a  m y  
dząue. — Przy więhszyct żaFno$isrfi5£h rabat.

t . . _ ’
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